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— Wczoraj Kościół Sty prócz Nabożeństwa, na 
cześć Niepokalanego Poczęcia N. Marji Panny, obcho­
dził odpustem zupełnym doroczną pamiątkę przenie­
sienia domku Loreto (N. Marji Panny Loretańskiej). 
To też Świątynie Pańskie, w których z powodu tych 
połączonych uroczystości odbywały się Nabożeństwa 
odpustowe, przepełnione były pobożnymi, a mianowicie 
Kościół Śtej Anny na Krak.-Przed.

— Kościół Śgo Józefa, Oblubieńca N. Marji Panny 
na Krak.-Przedmieściu, obchodził wczoraj Nabożeń­
stwem odpustowem z wystawieniem Najśw. Sakramen­
tu tak w czasie Summy jak i podczas Nieszporów, uro­
czystość doroczną na cześć Śtej Barbary Panny i Mę- 
czenniczki.

— Podczas Roratów w Kościele Katedralnym Śgo 
Jana, chór pod dyrekcją J. K. Chwaliboga wykonał 
mszę Nr 8 J. W. Krogulskiego, zaś w czasie Wotywy 
o godzinie 9-tej z rana w kaplicy literackiej, która 
z powodu uroczystości N. Marji Panny Loretańskiej, 
odprawioną została uroczyście z wystawieniem N. Sa­
kramentu, tenże sam chór wykonał mszę Haslingera 
na Offertorjum „Zdrowaś Marja“ (sojo bas) J. Cohna, 
na Benedictus modlitwę (solo sopran), Kratzera.

— W Kościele Śgo Marcina przy ulicy Piwnej, gdzie 
również odbywał się odpust z powodu uroczystości N. 
Marji Panny Loretańskiej, wykonaną została w czasie 
Summy przez chór miejscowy msza Haslingera, na 
Offcrtorium „Zdrowaś Marja“ (duet, alt i tenor) J. 
W. Krogulskiego.

— W Kościele Opieki Śgo Józefa (wprost ulicy
Królewskiej), amatorowie pod przewodnictwem Hen­
ryka Jareckiego wykonali powtórnie podczas Summy, 
nową mszę Gustawa Roguskiego, oraz na Offertorjum, 
„Intende voci“ St. Moniuszki (duet na sopran i alt) 
i na Benedictus: modlitwę do Matki Boskiej: „Zdro- 
waś Marja“ M. Hertza (solo sopran).___________ '

— Goniec Urzędowy zamieszcza następujący tele­
gram: „Liwadja, 23 listopada. Jej Cesarska Mość 
Najjaśniejsza Pani, powracając do Petersburga, raczy­
ła dziś o godzinie lOtej wyjechać z Liwadji".

— Dnia 23 listopada, o godzinie 3% z południa, 
przybyli z zagranicy do St. Petersburga: Książę Fry- 
deryk-Karol Pruski w towarzystwie Feldmarszałka 
hrabiego Moltke i innych csób orszaku wojskowego, 
oraz Książęta Augu ;t Wirtembergski i Paweł Meklem- 
burgski, z orszakiem. (D. W.)
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—Jó.— 'Nczms-} p. Buczyński Kandydat Praw, wo­
bec Rektora, Dziekana, profesorów fakultetu prawne­
go, studentów i osób prywatnych bronił rozprawy (pro- 
venia legendi) — dla otrzymania docentury, przy tu­
tejszym Uniwersytecie, „O prawie kryminalnem po­
dług zasad Europejskiego prawa Międzynarodowego".

Opponentem wyznaczonym od fakultetu był profe­
sor na katedrze prawa Międzynarodowego Dr Białec­
ki. Opponowali także, Dziekan wydziału Prof. Dr 
Budziński, i Pr. Dr Miklaszewski.

Praca p. Buczyńskiego, skierowana w poważnym 
naukowym kierunku, w sferę prawa międzynarodowe­
go, zasługuje na szczere uznanie, ponieważ (u nas 
■w szczególności) tak mało znajduje się ludzi, oddają­
cych się tej pięknej chociaż niestety wiele jeszcze do 
życzenia przedstawiającej gałęzi prawozuawst wa i po­
litycznych nauk.

Jednaże i w nauce (od czasów Grotiusa) i w prakty- 
P°koju Westfalskiego 1648 r.) przejawia się 

ciągłe dążenie i niezmordowana praca, by doprowa­
dzić prawo międzynarodowe, nr to wysokie i niewzru­
szone stanowisko, któreby było rękojmią urzeczywist­
nienia pełnego idei sprawiedliwości w życiu narodów, 
i popchnięcia ich do coraz wyższej cywilizacji.

W stosunkach między państwami natrafiają się ta­
kie mementa, gdzie zetknięcie się interesów wzajem­
nych, popycha do ustanowienia pewnych stałych i przy­
znanych przez państwa za obowiązujące norm, regulują­
cych takie stosunki. Międzynarodowe prawo krymi- 
ne, (treść rozprawy p. Buczyńskiego,) reguluje właśnie 
pewną szczególną gruppę przestępstw kryminalnych, 
w dwóch bardzo ważnych, ciekawych, i na praktyce co­
dziennie spotykanych stosunkąch państwowych.

1) W tern co się tycze przestępstw kryminalnych 
dokonanych przez cudzoziemców w państwie.

2) W tern co się tycze przestępstw kryminalnych 
spełnionych przez tuziemców w zagranicznem pań­
stwie.

Jakie powinno być postępowanie i jakim prawom 
winni ulegać tacy przestępcy? Oto dwa główne pytania 
które na mocy szczególnych traktatów i zobowiązań 
między państwami bywają regulowane i określane.

Chociaż takie stosunki przez wielu bardzo uczonych 
jako mające zmięszany charakter prawa karneg i i 
międzynarodowego ze sfery ostatniego bywają wydzie­
lane, pan Buczyński zupełnie włącza takie stosunki 
do sfery prawa międzynarodowego uważając je za nie­
rozerwalnie z niem związane; sądzilibyśmy że prze­
ciwnie, w stosunkach podobnych przeważa charakter 
kryminalny, międzynarodowy zaś stoi na daleko niż- 
szem miejscu, bo nie całość państwa ale pewne interesa 
są tu tylko dotknięte.

P. Buczyński podzielił pracę swoją na kilka części 
w których traktuje swój przedmiot, z naukowej i pra­
ktycznej strony (Europejskie kodiksa karne.)

Autor uczonej tej pracy wyraża żal, z powodu nie­
dostatków i niepełncści obowiązującego prawa mię­
dzynarodowego (traktaty i umowy), co przypisuje nie 
zupełnej dojrzałości tej części prawoznawstwa. Istot­
nie ileż to jeszcze przedstawia do życzenia obecne 
prawo międzynarodowe, choć i tak na tern polu dużo 
już zrobiono.

Przyczyna'faktu leży w tem że i sankcja prawa mię­
dzynarodowego, i trybunał,rozstrzygający spory i sto­
sujący do praktyki zasady, nie może mieć ani tej mo­
cy, ani tej przymusowości, jak w innych prawach, bo 
zasadza się przede wszystkiem na swobodnej woli 
państw. I chociaż uczeni nieraz projektowali zaprowa­
dzenie takiego najwyższego Trybunału międzypań­
stwowego (Kant, Rousseau, Gregois, Bentham, Blun- 
tchlie), daleka jeszcze zapewne ta chwila, w której 
możebność podobnej, zaszczyt przynoszącej narodom 
instytucji, stałaby się rzeczywistością.

Henryk IV marzył o równowadze państw europej­
skich. Boliwar w Panamie chciał utworzyć kongres 
obowiązujący dla całej Ameryki. Ale usiłowania ich i 
wielu innych rozbijały się (o... niemożebaość urzeczy­
wistnienia. ___

Wiadomości miojsoowe.
= W Kalendarzu satyryczne humorystycznym na 

rok 1872 wydanym przez Muchę, znajduje się mało 
znany wiersz Syrokomli p. t. „Testament11, napisany 
w Wilnie w dniu 19 Marca 1859 r.

Ostatnia wola nieszczęśliwego lirnika wioskowego, 
była taką:
Ja niżej podpisany moją lewą ręką 
Świadczę się wujem, matką, tatką i stryjenką 
I temi błaźuicami: Manią i Kamilką,
Że ja dwie pary kiełbas zgrzmotnąwszy przed chwilką 
Rzuć on od bólu łona na cierpienia łoże, 
Muszę umrzeć rad nie rad w Narodzenie Boże.
A że moje rozliczne ruchome majątki, 
Co się składają z pióra, laku i pieczątki, 
Z sympatycznej kapoty i starej poduszki, 
Z łysiny Tyszkiewicza i nosa Moniuszki 
I z rożnych starych gratów co mi rzucać smutnie, 
Mogłyby sukcessorów przyprawić o kłótnie, 
Więc korzystając z chwili, póki olej w głowie 
Takowe rozrządzenie mej woli stanowię: 
Duszę leguję Bogu: qui mi tilam dedit.
Ciało niech ksiądz Mikucki pochowa na kredyt 
Długi zaś, których w życiu narobiłem sporo, 
Niechaj żydzi wileńscy po części rozbiorą. 
Dęboroga, Margiera, Kurs literatury, 
Zapisuję na myszy, pacuki i szczury, 
A gdzie jest rękopismu kopja urzędowa, 
Niech ją życzliwy Gliioksberg na pamiątkę schowa; 
Tak szacowny autograf wraz zachować raczy, 
Bo pewno rękopismu nigdy nie zobaczy.
Karteczki od cukierków mam w wielkim zapasie, 
Ta spuścizna strapczemu gubernskiemu zda się. 
Pęcherz nadęty wiatrem, komuż zdać się może?.. 
Tobie mój przyjacielu, mój szwagrze Kirkorze!

—......... .
Dwa tuziny butelek, pustych chwała Bogu, 
Zibierzjako zabytek cny archeologu, 
Nasyć na mym pogrzebie swoje własne żądze 
I upij się raz chociaż za swoje pieniędze. 
Czuję, że kiedy skończę kres mego żywota, 
Nieborak Kociukiewicz zostanie sierota. 
Wy istoty przewrotne, moich uczuć cele, 
Których w życiu kochałem djabli wiedzą wiele 
Taki wam dar zostawię w ten dzień uroczysty’: 
Zabierzcie przeszło roczne romansowe listy.

Wilno, 19 marca 1859 r.
= Dowiadujemy się o smutnym wypadku jaki miał 

miejsce na kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 
pomiędzy stacjami Piotrków i Baby w nocy z soboty 
na niedzielę. . v

Od pociągu towarowego, wskutek trudności napo­
tykanych w biegu, oderwały się cztery ostatnie wa­
gony. Nie zauważano tego i pociąg poszedł dalej. 
W parę minut później napotkano na tak wielkie zaspy 
śniegowe, że trzeba było bieg zwolnić. Oderwane je­
dnak wagony ciągle biegły za pociągiem po znacznej 
dość pochyłości, a korzystając ze zwolnienia jazdy 
dogoniły go i natarły na tylne jego wagony. ’

Uderzenie było bardzo silne. Dwa powozy, które 
znajdowały się na samym końcu, zgruchotane. Kon­
duktor nazwiskiem Krajewski, na miejscu zabity. 
Trzech innych ze służby pociągowej poniosło skale­
czenia.

Śnieżna pora obecna stanowi nie małą przeszkodę 
do regularnego i bezpiecznego ruchu nu kolejach że­
laznych. Zdarzyło się już podobno, że podróż do gra­
nicy trwała więcej niż dzień jeden. W jednym z po­
ciągów onegiajszych kilka wagonów wykoleiło się. 
Nie przyszło wszakże do żadnego nieszczęścia.

Oto dokładniejsze wiadomości, które otrzymujemy 
w tej chwili o tym wypadku:

W nocy z dnia 10 na 11 b. m., na linii dr. żel. 
Warsz. Wied, przed Petrokowem, z przyczyny zerwa­
nia się łańcuchów czyli łączników, w pociągu towaro­
wym oddzieliły się dwa wagony końcowe i gdy nastę­
pnie, pociąg skutkiem zawiei śniegowych zmuszony 
był bieg zwolnić, oderwane wagony biegnąc same po 
spadku, uderzyły w pociąg, czerń spowodowały uszko­
dzenie kilku wagonów towarowych i brankartu, w któ­
rym mieściła się służba drogi żelaznej. W wypadku, 
tym poniósł śmierć konduktor Karol Krajewski, uszko­
dzenia zaś na ciele otrzymali: pakmajster Miłecki 
konduktorzy Szulc i Tender i smarown k Siatkowski*. 
Przerwa w kommunikacji została wkrótce usunięta.

= Ruch na świeżo otworzonej drodze Brzesko- 
Smoleńskiej, uległ już przerwie. Ogromne śniegi, 
które w tych czasach spadły niedaleko Brześcia po­
tworzyły wały śniegowe nie do przebycia. Cała oko­
liczna ludność jest zajętą rozkopywaniem zasp, co pa­
rę godzin na nowo tworzących się.

Opowiadały nam to osoby, które z tej przyczyny 
odbyły czterodniowe rekolekcje w Katuskiej-Berezie 
oczekując ciągle przybycia pociągu.

= Po siedmiu nareszcie latach, p. Liittgens zwany 
dębem nadreńskim, ciągnie powtórnie do Warszawy, 
aby powetować niedobory z poprzedniego tu pobytu 
wynikłe, wraz z zaległemi procentami.

Aby więc zamierzony cel skutecznie osiągnąć, spro­
wadza liczny poczet cudnych dziewic nadreńskieft, 
zwanych skalnemi nimfami, (czyby to znaczyć miało, 
że mają serca twarde jak skała?...) oraz liczny zastęp 
Chińsko-Amerykańskich sztukmistrzów, i przeróżnej 
nazwy kręcikarków.

Za miejsce zapasów z naszemi, (mówiąc nawiasem 
nader chudemi) kieszeniami, ma posłużyć znany z tego 
użytku budynek, zwany teatrem Rippo, na nowo do 
pierwotaeg) wewnętrznego kształtu urządzony, świet­
nie przyozdobiony i ogrzewany.

W roku 1864 z podobnym towarzystwem pan Liit­
tgens, bawił przez kilka tygodni w sdonie Doliny 
Szwajcarskiej, gdzię śmiałe i nadzwyczaj ryzykowne 
ekwilibry sławnego g muastyka Bierre dreszczem 
wstrząsały najgrubsze nawet nerwy — pomimo to, 
niemiał tu powodzenia. Obecnie więc pan LUtcgjus 
w wyrachowaniu swojem zdaje się miał na widoku, że 
Warszawa pozbawiona pól-tuzina letnich ogródko-
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wych teatrzyków, z utęsknieniem wygląda jego tu 
przybycia.

Czy dębowe cepy tego herkulesa, dobrze wymłócą 
kieszenie tutejszych mieszkańców, to pytanie, na któ­
re niedaleka przyszłość odpowie, gdyż młocka ta 
wkrótce przed świętami ma się rozpocząć.

= W sobotę w tragedji Szyllera p. n. „Zbójcy" ro­
lę starego Moora grał p. Rapacki. Artysta odtworzył 
z prawdą postać nieszczęśliwego starca i z drobnych 
nawet szczegółów roli potrafił wyzyskiwać wywierają­
ce wrażenie efekta.

= Nieraz już mieliśmy sposobność słyszeć zdanie 
jakoby prelekcje popularne stanowić powinny oddziel­
ny przedmiot zajęcia i że ludzie pracujący nad nauką 
niepowinni się takiemi prelekcjami zajmować, zosta- 
wując to specjalistom w popularyzowaniu. Że zdanie 
to ma wśród naszej intelligencji zwolenników, dowo­
dem tego może posłużyć niesłychanie mała liczba pre­
lekcji popularnych a bardziej jeszcze okoliczność, że 
ludzie dający już swem nazwiskiem pewne rękojmie, 
nie myślą bynajmniej o tych prelekcjach. Według 
nas jest to tylko objaw fałszywej powagi chcącej osło­
nić brak istotnej nauki. Jak rozumieją zadanie pre­
lekcji popularnych prawdziwi uczeni, dcść jest przyto­
czyć że w Londynie w świątecznych odczytach dla 
dzieci weźmie udział najznakomitszy dziś z żyjących 
fizyk angielski Tyndall. Będzie on miał sześć odczy­
tów. Cena wejśia za wszystkie odczyty gwinea, (rsr. 
g’/a). Dzieci młodsze od lat 16 stu płacą połowę 
Zwracamy na ten przedmiot uwagę naszych uczonych.
= Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień. Teatr wielki: poniedziałek, „Zbójcy" wtorek, 
„Afrykanka" (benefis panny Miiler-Czechowskiej), śro­
da, „Romeo i Julja1', czwartek, „Życie Paryzkie" pią­
tek, „I Lombardi" (pierwsze przedstawienie opery 
włoskiej), niedziela „Flick i Flock." Teatr rozma­
itości: wtorek, „Helena de la Seigliere" czwartek, 
„Mentor" piątek, „Mentor" sobota, „Doktór Ro­
bin," „Miłość niewiniątka 1-szy raz „Żony plączące," 
niedziela, „Cicha woda brzegi rwie," „Miłość niewi­
niątka," „Uściskajmy się."

= W KłIisju, w połowie zeszłego miesiąca przed­
stawiono w tutejszym teatrze znaną na naszej scenie 
„Pcczwarkę." Rolę Fanchon grała żona dyrektora 
zdolna artystka p. Nowakowska, rolę Landrego od­
tworzył p. Nowakowski, Didiera p. Doroszyński. Pu­
bliczność kaliska była ze sztuki i gry artystów bardzo 
zadowolona.

— „Przegląd Tygodniowy" twierdzi, że stoi na 
wyłomie....  czego?... widocznie nie czystości języka,
którym udaje że pisze.

Oto dowód w ostatnim numerze Przeglądu wE- 
chacb.

„Zgon człowieka uczciwego, gdy kończy spełniwszy 
całe zadanie, nie smuci nas, ale przejmuje powagą!! 
Z tern uczuciem sypiemy na grób ojca sierot Ignacego 
Popławskiego słowo wspomnienia?!... Nie wielkie, czy­
ny, ale zostawił przywiązanie w sercach sierotek, dla 
których był rzeczywistym ojcem."

Mój Boże, tak mało słów przesypawszy przez wy­
łem tego przejętego powagą artykułu „Przegląd Ty­
godniowy" zdołał jednak tyle.... pomieścić.

= Wypadek baidzo boleśny nawiedził przedkilko- 
ma dniemi jcdią z rodzin tutejszych. Mówimy tu 
o zgonie nzglym i niespodzianym młcdej panienki. 
Nalewając herbatę przewróciła ona wypadkowo na 
siebie samowar, skutkiem czego nastąpiło silne popa­
rzenie całych piersi, a po dniach kilku męczarni, 
śmierć. Zerwanie w tak gwałtowny sposób pasma dni 
młodego życia obudzą zazwyczaj ogólne współczucie 
tembardziej, te jakieśmy słyszeli miała to być osoba 
obdarzona niemalemi przymiotami duszy i ciała.

= Dzisiejszej nocy w półtory minuty po północy, 
przebiegł po nad poziomem warszawskim świetny me­
teor. Światło jego niebieskawe było znacznie silniej­
sze od światła latarń gazowych, gdyż słupy tychże 
rzucały wyraźny cień na ziemi. Kierunek meteoru 
był od południc-zachodu ku północo-wschodowi. Zgasł 
bez rozpryśnięcia w konstellacji Wielkiej Niedźwie­
dzicy zostawiając smugę prawie równoległą od linji 
łączącej dwie ostatnie gwiazdy w ogonie Niedźwie­
dzicy,

= Istnieje w Warszawie odrębna klassa publicznych 
przywłaszczycieli cudzych własności, którym możnaby 
dać miano złodziei-gości. Są to chwytacze po cukier­
niach, restauracjach i t. p. miejscach kapeluszy, futer, 
kaloszy i t. d. Mają oni swoje plany i sidła, któremi 
łowią te przedmioty. Jeden z naszych znajomych, czło­
wiek nieco roztargniony, ma zwyczaj, pozostawiwszy 
w oddzielnym pokoju kapelusz, przenosić się do innej 
sali na czytanie gazet, a przytem przyglądanie się grze 
billardowej. Otóż jeden z owych złodziei gości wyśle­
dziwszy jak widać nałóg naszego znajomego i czuwa­
jąc nad jego krokami, w ciągu trzech dni w dwóch 
cukierniach na Nowym-Swiecie, skonfiskował mu 
częściowo: kalosze, rękawiczki i kapelusz. Ponieważ 
to nie były zamiany, lecz prostą grabież, samowolny 

przeto nabywca nie używa jak się pokazuje rękawi­
czek, kapelusza i kaloszy.

= Cmentarz powązkowski pod Warszawą, powięk­
szony będzie częściami gruntów przyległych cmenta­
rzowi, w rozległości sażeni kwadratowych 12,260,7.

= Dnia dzisiejszego w dalszem ciągnieniu 5-ej 
klassy, 117-ej Loterji klassycznej, znaczniejsze wygra­
ne padły na Nra następujące: Rs. 40,000 na Nr. 
17,279 u kollektora Warman w Lublinie, rs. 5,000 
na Nr. 18,618 u kollektora Rejner w Lublinie; rs. 
2,500 na Ńr. 14,388 u kollektora Neiimark w War­
szawie. Po rs. 500 na Nra. 13,146 i 22,983. Po rs. 
200 na Nra. 7, 5,609, 6,669, 18,278 i 21,023.

= Komitet Towarzystwa Zachęty Sztnk Pięknych 
w Królestwie Polskiem, podaje do wiadomości człon­
ków, że dnia 7 (19) b. m. odbędzie się w lokalu wysta­
wy wkładanie numerów akcji zakupionych i numerów 
obrazów do kół loteryjnych, zaś dnia następnego 8 (20) 
o godzinie 12 w południe nastąpi samo losowanie. 
W tym dniu wszyscy członkowie mają wolny wstęp 
na wystawę za okazaniem biletu rocznego.

Yice-Prezes Towarzystwa
(podpisano) Karnicki.

= Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię­
knych przybyły obrazy: „Kościół wiejski" Szermen- 
towskiego, „Pogoń za zwierzem*' Sypniewskieg, „Por­
tret damy" (pastel) Millera, „Portret damy" (olejny) 
tegoż, „Belfer żydowski" tegoż, „Kobieta z okolic 
Rzymu" tegoż, „Dwie Wdowy" Borkowskiego.

= Na sobotniem posiedzeniu Komitetu Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych, wybrane zostały obrazy 
i rzeźby do zakupu, do rozlosowania pomiędzy Człon­
ków. 1. W wiejskim kościółku, Chełmońskiego. 2. 
Dollabela, Lasockiego. 3. Chichotka rzeźba, Rygiera. 
4. Wnętrze Kościółka w Wiedniu, Gryglewskiego. 5. 
Konnica furażująca, Brodowskiego. 6. Widok leśny, 
Brzozowskiego. 7. Jan Kochanowski, Schindlera. 8. 
Będzin, Gościmskiego. 9. Janowice, Gościmskiego. 
10. Nowy targ, Schouppego. 11. Popas, Henryka Pil- 
latego. 12. Parobek idący po wodę, Ksawerego Pilla- 
tego. 13. Esterka, Gersona. 14. Krajobraz Karpac­
ki, Szermentowskiego. 15. Alea wiejska, Szermen- 
towskiego. 16. Madonna płaskorzeźba, Gundelacha.

— Komitet Towarzystwa Muzycznego. — Program 
9go wieczoru w Towarzystwie muzycznem mającego 
się odbyć w dniu V13 b. m, o godz: 8mej wieczorem: 
1) Na wiosnę, F. Hiller cdśpiewa chór żeński; 2) Kwar­
tet na dwoje skrzypiec, altówkę i wiolonczelę. G. Ro- 
guski: a) Allegro, Z>) Andante, c) Scherzo, </) Finale, 
wykonają pp. Górski, Liebrecht, Noskowski i Goebelt; 
3) a) O Zosi sierocie, Stan: Moniuszko, ń) Dla czego, 
E. Kania, odśpiewa p. Tytus Mikulski; 4) a) Gavotte, 
(w układzie Saint Saensa), J. S. Bach, b) Scherzo (H 
moll), F. Chopin, wykona pan Gustaw Lewita; 5) Ku­
kułka, F. Hiller, odśpiewa chór żeński.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
cd N. z Garwolina rs. 2 na pomnik Bart.szewicza; od 
C. rs. 3 dla wdowy Rotkiewiczowej przy ulicy Marjen- 
sztadt, Ner 18 nowy.

— Panu JózefowiRó**.—Rzeczywiście w dacie usta­
nowienia Orderu Złotego Runa, jest pomyłka.— Nie 
należy czytać 1499, ale 1429. Urzędowy powód usta­
nowienia tego Orderu był inny, a rzeczywisty inny. 
Filip Dobry ustanawiając Złote Runo, chciał przez tę 
zaszczytną oznakę uczcić Marję de Crennbrugge,któ­
ra przy wielkiej piękności twarzy, odznaczała się ru- 
demi włosami i z tego powodu często stawała się 
przedmiotem złośliwych żartów dworu Filipa. Urzę­
dowe zaś ustanowienie Złotego Runa zespolone jąk 
zwykle z wielkiemi uroczystościami publicznemi.

— E — Targi Warszawskie z powodu przypadającego 
w dniu wczorajszym święta odbywały się we czwartek i pią­
tek. Za wszystkie prawie produkta sprzedający kazali so­
bie drożej jak w ubiegłym tygodniu płacić, szczególniej zaś 
podrożały ryby, w obecnej porze adwentowej bardzo pokupy- 
wane. Żywe ryby płacono: funt szczupaka kop. 30 do 35, 
karpia kop. 22*/2> hna k. 25 karasia k. 21l/a, leszcza k. 161/, 
do 18, okonia kop. 22. Śnięte sprzedawano nieco taniej, 
funt szczupaka kop. 20 do 22% sandacza kop. 22'/,, okonia 
kop. 15.

Nabiału tak jak i ryb bardzo mało mieliśmy na targu, ma­
sło świeże nie solone kupowano funt k. 35, solone, do potraw 
kop. 27, kwartę śmietany sprzedawano po kop. 30 do 35, 
kwartę śmietanki słodkiej kop. 17, takąż ilość mleka słodkie­
go niezbieranego k. 8, zbieranego k. 4. Ser średniej wielko­
ści k. 22'/2, takiż lecz suchy k. 35. Kopę jaj płacono: rs. 1 
kop. 20.

Zwierzyny dowóz średni mieliśmy; za Sarnę płacono rsr. 10, 
za zająca kop. 75 do rs. 1 kop. 20, cietrzewia k. 75 do 90, 
parę jarząbków k. 75 do 90, kaczkę dziką k. 50 do 75, kurę 
indyjską k. 75, parę kwiczołów k. 20.

Drobiu ceny podniosły się: indyka płacono po rs. 2, in­
dyczkę rs. 1 k. 80, kapłona sr. 1, pulardę k. 60, kurę k. 35 
do 45, kaczkę kop. 45 do 60, gęś kop. 90 do rs. 1 k. 20, parę 
gołębi k. 30, prosię kop. 90.

Jarzyny nabywane były po cenach wyższych od zeszło-ty- 
godniowych, i tak: kartofle po rsr. 3 za korzec, buraki po 
rs. 2 k. 75, brukiew po rs. 1 kop. 80, marchiew rs. 1 k. 20, 
średnia główka kapusty k. — Codo włoszczyzny, za ko­
pę pietruszki żądano kop. 90, za kopę selerów k. 90 do rs. 1 
kop. 20, porów k. 45, za funt cebuli k. 2% funt grzybów 
suszonych k. 75 do 90.

Na Pradze targ na konie odbył się jak zazwyczaj w pią­

tek, kupujących brakło przy dniu świątecznym i wcześniej 
jak zwykle plac został opuszczony.—Towar przeważnie do­
starczyli handlarze. Za konia bryczkowego w wieku lat 5 
do 7 żądano rsr. 350 do 400 za parę, fornalskie lat 7 do 9 
cenione były para rs. 120 do 180, mierzyny rs. 40 do 55.

Rogacizny dostarczono wszystkiej na plac 576 sztuk spro­
wadzonych z Cesarstwa, na krajowe, targ odbywał się za ro­
gatką Moskiewską. Ceny z przyczyny złej kommnnikacji po­
dniosły się, za wołu rosłego i dobrze opasłego żądano od 29 
do 34 dukatów, za mniejszego i chudszego duk. 20 do 26, 
sztuki małe po duk. 12 do 18 płacono.

Wieprze we czwartek były sprzedawane po niskiej dosyć 
cenie, a pomimo że i handlarze w tym dniu 250 sztuk zaku­
pili do Pruss, kilkaset pozostało jeszcze do piątku nieroz- 
przedanych.

Wieprza dużego karmnego na słoninę i sadło kupowano 
po rs. 27 do 31, mniejszego, lub chudszego nieco po rs. 18 
do 24; średniaki po rs. 10 do 15.

Drzewo ząkupowane było we czwartak na placu Krasiń­
skich. Dostarczono go niewiele, po większej części w szcza­
pach, za furę brzeziny średnio '/« części sążnia żądano ts. 4 
kop. 50 do rs. 5 k. 20, za takąż furę olszowego parokonną 
rs. 4 do 4 k. 5. Dwa kloce sosnowe na parokonnej furmance 
rs. 6 do 7.

Za centnar siana k. 78 do 80, za centnar słomy kop. 3S 
do 40 płacono.—Pęk słomy kop. 10*/3.

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry .Miłosierdzia, 

(ulica Jasna, Nr 4),
poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej: 
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jpytlak Roch Chory lat 63 żona słabowita
Siedlecki Jan 'Sparaliżowany

21
13
31

6
8
3
5
7

10
1

24
54
10

9
8
3

Sparaliżowana,
Wdowa, 3je dr. dz. 2-je chore
Wdowa 4-o dr. dzieci,
Wdowa 4-o dr. dziec;,
Lat 95, sparaliżowana.
Wdowa 4-o dr. dzieci.
Wdowa 4-o dr. dzieci,
Wdowa to chorob. 4-o dr. dz. '
Wdowa 5-o'dr. dzieci,
Wdowa chorowita 4-o dr. dz.

Zielonka AuuaLat 70 mieszka w komórce, 
Szmul Sufit iSłabowity, dz. 3 je jedno kal- 
Potokier Nicha Wdowa 4-o dr. dzieci,
Łapińska Er. 
Ojczak Marjan- 
Stcliarska Pet 
Bielot Franc. 
Surowiecka Ur. 
Dukowska Ele. 
Borkowska Br. 
[Malczewska A 
i wiol

Smocza 
Smocza 
Nowolipie
Nizka
Nizka
Dunaj-szer. 
Piekarska
Dunaj-szer.
Mostowa
Zakątna
Wspólna
Ogrodowa ( 
Widok [
Dunaj-szer.jSzenfelder Sal.
Dunaj-wąz.:Szmigelska P. ,,—.....—„-------  —
'Bonifrater. FejwelKurower Chory 3-je dr. dzięci.

== Czytamy w „St. Petersbur. Wied." że na zada­
ne przez Akademję sztuk pięknych programmy, stu­
denci przedstawili konkursowe wypracowanie. W dniu 
14 listopada Rada Akademicka przyznała nagrody 
w medalach złotych, które otrzymali konkurujący 
malarze: pp. Ziekński, Riepin, Uhrlaub i Makarów — 
medale większe, a pp. Sawicki i Kudrjawcew medale 
mniejsze. — Z konkurujących budowniczych większe 
medale trzymali pp. Parland i Ropett, a mniejsze — 
pp. Carbonier i Sabaniejew.—Szczególnem opracowa­
niem odznaczają się dzieła pp. Parknda, Rupetta 
Zieleńskiego, Riepina, Sawickiego i Kudrjawcewa.

= Dowiadujemy się z „Gołosa" że w 12 miastach 
kraju Nadbałtyckiego utworzone zostały straże ognio­
we z obywateli. Chociaż korrespondent „Niemieckiej 
Moskiewskiej Gazety" zarzuca wiele niedokładności 
tym strażom, i pragnie aby straże ogniowe były urzą­
dzane na sposób miast większych i utrzymywane kosz­
tem miasta, straże jednak obywatelskie wiele przy­
czyniają się do przytłumiania pożarów i z czasem 
mogą dojść do możebnej doskonałości. Korespondent 
zapomina o jednej, bardzo ważnej rzeczy, że większa 
część miast nie ma funduszów do zaprowadzenia, 
a tern bardziej do utrzymywania straży stałej. Do­
wodzenie, że straż wolna, nie zastąpi nigdy w zupeł­
ności straży stałej, niczego niedowodzi, lepiej mieć 
straż jakąkolwiek, niż nie mieć żadnej. Naśladować 
w tem Niemców niebędzie żadnym ubliżeniem.

= Podług „St. Peters. Wied." w Taszkiencie jak 
wiadomo, niedawnemi czasy utworzyły się dwa nau­
kowe towarzystwa, wkrótce jak piszą: „Turkiestań^ 
skie Wiad." ma się utworzyć towarzystwo gospodar­
stwa wiejskiego i wydział towarzystwa geografliczne- 
go. W ciągu zimy przeszłej było 12 publicznych 
prelekcji traktujących różne przedmioty, odnoszące 
się do ziemioznawstwa i uprawy roli.

■Sn Wdniu dzisiejszym zakończyła doczesne życie, 
s opatrzona ŚS. Sakramentami, Zofia z Mackiewi­

czów Odyńcowa, przeżywszy l&t 65. Stroskani mąż, 
córka i zięć, zapraszają krewnych Przyjaciół i Znajo­
mych, na Nabożeństwo żałobne w dniu 13-go Grudnia, 
to jest we środę, o godzinie 11- ej z rana w kościele 
Ś-go Krzyża odbyć się mające, a następnie na wypro­
wadzenie zwłok z tegż ktściołao godzinie 12-tej tegoż 
dnia na cmentarz Powązkowski. —10,811—

4- W dniu 13 ym b. m. o godzinie 9-tej rano w koś- 
ciele Ś-go Józefa Oblubieńca na Krakowskiem-Przed­
mieściu przy skwerze, jako w rocznicę śmierci ś. p. 
Józefy z Niedzielskich Minde, wdowy po Inżynierze 
powiatowym, odbędzie się żałobna wotywa za spokój 
Jej duszy, na którą w imieniu pozostałej nieletniej 
córki, krewnych Przyjaciół i Znajomych, zaprasza się. 

-10,815—
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Joanna z Kupkę Geister, wdowa po majstrze 
piwowarskim po krótkiej słabości przeniosła się do 
wieczności dnia 8 go Grudnia r. b. w 59 tym roku ży­
cia. Po tak bolesnej stracie zapraszają dzieci wraz z zię­
ciem krewnych Przyjaciół i Znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok w dniu 12-ym Grudnia z kościoła S-go 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 1-ej 
z południa na cmentarz Powązkowski. —10,810—

-J- Pułkownik Dimytry Sokownin zmarł dnia 9 po 
długiej chorobie w fjrtecy Nowogeorgiewskiej w wieku 
lat 55, zapiasza się Krewnych i Znajomych na nabo­
żeństwo do Soboru Prawosławnego na Długiej ulicy, 

■w dniu 11 o dwunastej godzinie, jako w dzień jego po­
grzebu. —10,828—

+ Rodzice wraz z braćmi zmarłej ś. p. Wandy 
Marji Kietlińskiej, składają serdeczne podziękowanie 
tak Sz. Duchowieństwu, jako teżJMłodzieży niosącej 
zwłoki ś. p. Wandy na barkach i wszystkim życzliwym 
osobom, które w dniu wczorajszym raczyły uczestni­
czyć w orszaku pogrzebowym. —Bóg Wam zapłać!

—10,808—

Przegląd Polityczny.
Nareszcie zaręczają już korrespondencje z Paryża 

i Wersalu, że rząd zgodził się zupełnie z komissją spe­
cjalną na główne zasady reorganizacji wojskowej: sy­
stem landwery territorjalnej i powszechność obowiąz 
ku służby wojskowej. Co do szczegółów rozwijających 
te zasady, istnieją jeszcze nieporozumienia. Wielka 
komissją czterdziestu pięciu nie chciała ustąpić; pan 
Thiers także się przy swojem uparł. Podobno wniesie te­
raz od siebie oddzielny w przedmiocie spornym wniosek. 
Niemcy śledzą pilnie postęp pomysłów reorganizacyj­
nych. Żywotna jest dla nich kwestja jaki przyjmie 
Francja sposób do wytworzenia w sobie sił zbrojnych. 
„Militar Wochenblatt" odradza system landwery.

Bez wyćwiczonych w posłuszeństwie kadrów oficer­
skich, landwera nie wyda z siebie nigdy — mówi 
dziennik — spodziewanych owoców, co więcej nawet 
pozostawienie instytucji landwery w kraju tak zawsze 
wzburzonym, w społeczeństwie tak wyuzdatćm, wśród 
umysłów tak bezbożnych jak francuzkie, może przy­
nieść więcej szkody niż pożytku, utrwalając ducha 
nieporządków i dając każdej niegodziwości gotowe 
środki i sposobność do działania. Dziennik nie mówi 
nic o Meksyku, ale boi się dla Francji anarchji, jaka 
panuje w krainie Korteza. Niewątpliwie obawy te na­
wet w połowie nie byłyby tak silne, gdyby książęta 
orlańscy z deputowanych stali się już byli urzędowymi 
pretendentami.

Stronnictwo radykalne a raczej pierwszy dopiero do 
niego zawiązek w parlamencie pruskim, rośnie w liczbę 
W ostatnich czasach zyskało wiele przez rozwiązanie 
się frakcj Bokumt-Dolffsa i Gneisa, która wraz z ukon­
stytuowaniem się państwa niemieckiego, utraciła ra­
cję swego bytu i pod koniec istnienia liczyła już tyl­
ko 14 członków. Większa część deputowanych, nale­
żących do tej frakcji, weszła w skład stronnictwa ra­
dykalnego, które dziś liczy już 45 członków. Niemcy 
nazywają je zgodnie z duchem swego języka „Die Wil- 
den—dzicy** właściwie „Niepodlegli1*, nie chcą oni bo­
wiem przyłączyć się do żadnego z istniejących stron­
nictw.

Izba deputowanych we Włoszech, zamierza jak do­
noszą z Rzymu, wyrazić swoje zadanie co do wniosku 
dopomożenia rządowi w jego finansowych trudno­
ściach za pomocą budżetu tymczasowego. Wniosek 
domaga się aby budżet ów przyjęty był en bloc, ze 
względów bowiem technicznych, blizkie odroczenie 
Izb byłoby nader pożądanem. Król udał się już 
w zapowiedzianą podróż na północ swego kraju. 
Pobyt jego w Rzymie dowiódł w każdym razie, że 
królestwo włoskie i papieztwo mogą bardzo bezpie­
cznie istnieć obok siebie w stolicy, i że protestacja 
Watykanu, drukująca się jakoby zagranicą, będzie 
miała tylko formalne znaczenie. „Presse" wiedeńska 
przytacza jako dowód pojednawczego usposobienia pa­
nującego między obiema władzami, że rząd włoski 
podarował papieżowi niedawno odnalezioną i nader 
cenną bibljotekę ksiąg duchownej treści, i że Papież 
przyjął ten podarunek.

Według ostatnich wiadomości Izba deputowanych 
załatwiła z pośpiechem godnym uznania kwestję 
etatu na rok 1871. Przesłana z Bernu mowa, którą 
wypowiedział minister spraw zagranicznych z powodu 
otwarcia kongresu telegraficznego, tchnie tym samym 
duchem spokojnej pewności ożywiającym dotąd zaró­
wno mowę tronową jak i rozprawy parlamentowe i 
zaznacza wielki postęp w eferze politycznej i nauko­
wej uwydatniający się na całym świecie mimo a może 
z powodu ostatnich wojennych wstrząśnięć.

W Izbie niższej węgierskiej lewica próbowała znów 
krzyżować rozprawy nad budżetem. Większość od­
parła atak tym sposobem, że niedopuściła zupełnie do 
dyskusji wniosku Kollmana Tiszy proponującego po­
stawienie ministra spraw wewnętrznych w stanie o­

skarżenia. Partja Deaka nakreśliła już przed paru 
dniami na swej konferencji plan kampaóji przeciwko 
krańcowym: tak więc specjalne rozprawy nad budże­
tem nie doznają zapewne nadal żadnych przeszkód.

Telegramy londyńskie donoszą o ważnym zwrocie 
w chorobie następcy tronu angielskiego i o zgromadze­
niu się z tego powodu rodziny królewskiej w Sand­
ringham około łoża chorego. Prasa angielska wyra­
ża się w ogóle z troskliwością i niepokojem o stanie 
zdrowia dostojcego pacjenta.

Mesaż prezydenta Stanów Zjednoczonych został 
sympatycznie przyjęty przez dzienniki angielskie. 
Prasa Wielkiej Brytańji uznaje talent administracyj­
ny jenerała Granta i życzy prezydentowi aby po przy­
wróceniu pokoju wewnątrz kraju udało mu się korzy­
stnie uregulować stosunki zewnętrzne. Nadzieja po­
nownego wybrania Granta na prezydenta, wzmaga 
się z każdym dniem, a spełnienie jej z dowoleniem 
byłoby przez Anglją powitane.

Do dzienników paryzkich donoszą z Madrytu, że 
kampańja wyborcza miejska w Hiszpańji już się. roz­
poczęła „Impartial11 donosi, że przy tym wyborze ko­
mitetów wyborczych po wielkich miastach, wszędzie 
zwycięża stronnictwo krańcowe. W Madrycie prze­
prowadziło ono swoich kandydatów w 75 okręgach, 
republikanie w 20, partja ministerjalna w 5. Według 
otrzymanych dotychczas wiadomości, spokojność ni­
gdzie nie została zakłóconą. Rząd zachowuje się 
w obec tych wyborów zupęłnie biernie niechcąc im 
nadawać znaczenia politycznego, którego w istocie 
nie mają.

W ciągu rewizji konstytucji Związkowej szwajcar­
skiej, wystąpiły obecnie na pierwszy plan, kwestje re­
ligijne. Artykułem 48 zabezpieczone jest swobodne 
wykonywanie służby bożej i święcenie niedzieli na ca- 
łem terytorjum Konfederacji.

Telegraf donosi o zmianach ministerjalnych nietyl- 
ko zBrukselli, ale zHagiiPera. Ostateczne ukonstytu­
owanie ministerjnm belgijskiego potwierdzone jest 
w urzędowym „Monit jur beige1*. Skład jego pc dali­
śmy już w Wiad.tel. Niderlandzki minister wojny jene­
rał major Eogelwaart podał się do dymisji z powodu 
nieporozumień z innemi ministrami w kwestji reorga­
nizacji armji. Przekształcenie ministerjum tureckiego 
odłożone jakoby, według niedawnego telegramu, na 
czas późniejszy, zdaje się teraz przychodzić do sku­
tku pod wpływem coraz potrzebniejszych i coraz 
głośniej żądanych reform tak w sprawach wewnętrz­
nych i zagranicznych.

Z Afryki południowej donoszą pod datą 9 go listo­
pada, że rząd angielski wcielił pola djamentowe przez 
proklamację. Pola będą rozdzielone na trzy okręgi 
sądowe z trzema umyślnie mianowanemi urzędni­
kami. _______

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wersal 7-go.—Otwarcie Zgromadzenia Narodowe: 

go. Messaż prezydenta rzeczypospolitej. P. Thiers 
w głównej treści mówi:

Pokój na zewnątrz, przeobrażenie się wewnątrz, 
czynią codzień postępy. Położenie jest o tyle dobrem, 
o ile niem być może po tak niszczącej wojnie. Stosun­
ki z Europą spokojne i życzliwe, stosunki z Prusami 
uregulowane. Polityka Francji jest polityką stałego 
i godnego pokoju. Gdyby, wbrew wszelkiemu prawdo­
podobieństwu, miały zajść jakowe wypadki, nie nastą­
piłoby to w skutek własnego czynu Francji. Francja 
chce stać się napowrót tem, czem ma prawo być, tern 
czem w interesie wszystkich mocarstw być musi. Fran­
cja nie złamie słowa, które uroczyście dała od siebie. 
Zresztą państwa które przyjmowały udział w wojnie, 
są znużone, a te co były tylko świadkami walki, są praw­
dziwie przerażono.—Z Włochami stosunki dobre. Pa­
pież posiada cały szacunek i współczucie Francji. Dla 
Austrji ma Francja życzenia pomyślności. Przyjaźń 
nieprzerwana z Hiszpanią. Jedno państwo niedozwa- 
la intrygować drugim. Co do Rossji, mówi p. Thiers, 
utrzymujemy z nią jak najlepsze stosunki, są one wy­
nikiem wyższego wzajemnego ocenianią obustronnych 
interesów.

Co do Belgji, niepodległość jej dla Francji jest przed­
miotem głębokiego szacunku i będzie zawsze go od­
bierać. Co do Włoch szczegółowo mówi prezydent, 
że nikomu nie udziela rady, ale wyraża w imieniu 
świata katolickiego życzenie, aby niepodległość stolicy 
apostolskiej, była ściśle przestrzeganą.

Przechodząc do stosunków wewnętrznych, p. Thiers 
mówi, że pomimo trudności urządzenia administracji 
ze wszystkich stron nadchodzą oznaki zadowolenia. 
Rady generalne dały dowód zgodnych usposobień 
i rozumu politycznego. W oczekiwaniu zupełnego o- 
swobodzenia territorium z wojsk niemieckich, rząd 
stara się o oddzielenie zupełne tych wojsk od ludno­
ści. Prezydent wzywa ludność do umiarkowania i mó­
wi, że należy w sobie wyrobić przekonanie, iż życie 
cudzoziemca jest równie drogiem jak i współziomka. 
Francja wiele ucierpiała przez traktat handlowy 

z Anglją. Rząd obecny postanowił wymówić go w lu­
tym a przez rok następny prowadzić układy.

Cesarstwo miało budżet z 2,200 miljonów bez żad­
nej amortyzacji i przy źle utrzymanej armji. Niesz­
częścia sprowadzone na Francję przez cesarstwo, 
przyczyniły jej 8 miljardów ciężaru, od których pro­
centa płacić potrzeba. Pomimo 120 milionów osz­
czędności, budżet wyniesie 2 miljardy 742 mil

Przy takim budżecie, armja będzie mkć 150 puł­
ków piechoty po 2000 ludzi i 4 działa na każdy tysiąc 
w szeregach. Dotychczas siła pokojowa pułku za cesar­
stwa nie przenosiła 1200 ludzi. Będziemy mieli ar- 
mję, mówi p. Thiers, równie liczną jak dzielną i ró­
wnie prędko uruchomić się dającą jak najlepiej zorga­
nizowane armje europejskie.

Amortyzacja 200 mil. co rok wystarcza na utrzy­
manie w równowadze długu bieżącego, który za ce­
sarstwa 1,100, dziś zredukowany został do 625 mil. 
franków.

Będziemy mieli ustaloną równowagę w budżecie — 
mówi prezydent — ale potrzebujemy Całych 600 mil. 
nowych podatków, 350 milionów jużeśmy wprowadzi­
li, 250 pozostaje jeszcze do uchwalenia. W tym celu 
przedstawiono już reprezentantom narodu projekta o 
podatkowania materji surowych. Inne projekta do wy­
boru przedstawione jeszcze zostaną.

Oj do przesilenia pieniężnego, wypadki aż nadto u- 
sprawiedliwiały cbiwy rządu, który niechcąc targo­
wisk ogałacać z gotowizny, nie usłuchał głosów dora­
dzających mu jeszcze podczas układów o cła Alza­
ckie, aby na całą kontrybucję zaciągnął pożyczkę 
i odrazu uwolnił kraj od zajęcia.

Gdyby chodziło jedynie tylko o dostanie pieniędzy 
w drodze pożyczki, rzecz nie przedstawiałaby niepodo­
bnych do przezwyciężenia trudności. Zapał spekula­
cyjny i zaufanie do dłużnika któremu na imię Fran­
cja, wystarczyły ły na to, aby nam zapewnić wpływ o 
wiele przewyższający summę 2 miljardów. Lecz tru­
dności rzeczywiste nie leżały w pozyskaniu i natych- 
miastowem zrealizowaniu pożyczki. Głównem złem 
była wypłata dwóch miljardów po za Francją. Przez 
zakupienie weksli na tę summę, kurs ich podniósł się, 
a gotowizna znikła. Spekulacja powiększyła wkrótce 
odpływ monety metalicznej. Powstał stąd brak goto­
wizny. Szczególniej w wypłatach niższych od 20 fran­
ków. Bank francuzki z powodu ciążącego na nim ma­
ximum nie mógł złemu zaradzić. Obowiązek ten spa­
da teraz na prawodawepw narodu. Dwa środki przed­
stawiają się do ich uznania: podwyższenie maximum 
prawnej emissji Banku do 3 miljardów na co instytu­
cja posiada wszelką gwarancję i miałaby jeszcze prze- 
wyżkę w aktywach o 400 mil. franków i dozwolenie 
emissji papierów niższych od 20 franków.

O obowiązku powszechnej służby wojskowej mówi 
prezydent: „Każdy Francuz winien jest dać krew swo- 
ję ojczyźnie, zostającej w niebezpieczeństwie. W cza­
sie pokoju nie potrzeba wszakże aby zostawał w czyn­
nej służbie. Inaczej, społeczeństwo zostałoby zdezor- 
ganizowanem a finanse zrujnowanemi. Gdyby podo­
bny systemat przyjętym został w Francji, byłaby zgu­
bioną. Powszechny obowiązek będzie dopiero podczas 
wojny. W pokoju corocznie losem wybierze państwo 
90,000 ludzi. W ten sposób Francja mieć będzie 800 
żołnierzy, z których 450 przez pięć lat zostawać bę­
dzie pod chorągwiami. Inni pozostaną w swych za­
grodach „pour garder la citć.“

Prezydent wraca do stosunków zagranicznych i tak 
mówi: „Każdy wie, że chcemy pokoju, że nie życzymy 
sobie żadnych nowych wypadków, któreby doprowa­
dzić musiały do wojny i nie staramy się o wywołanie 
ich. Prawda, że dążymy do zreorganizowania się pod 
finansowym i militarnym względem, ale jestto naszem 
prawem i naszym obowiązkiem względem każdego, 
względem nas samych. Zresztą czynią to teraz wszyst­
kie mocarstwa europejskie w sposób tak dokładny 
jak tylko być może, i każde korzysta w tem tylko 
z praw niezaprzeczonych w zasadzie i przez nikogo 
też w rzeczywistości nie zaprzeczanych. A jeżeli jest 
naród, któremu prawa te odmówionemi być nie mogą, 
to bezwątpienia naród francuzki, naród wtrącony 
w tak straszne nieszczęście przez rząd nierozważny, 
niedbały, wyzywający wtedy kiedy był bezbronnym.

Na zakończenie p. Thiers zajmuje się kwestją osta­
tecznego urządzenia państwa: „Was to przedewszyst- 
kiem obchodzi ta kwestja, woła do deputowanych; na- 
stawałbym na prawa wasze, gdybym chciał przedwcze­
śnie pochwycić inicjatywę działań w tym celu. W was 
złożone jest wszechwładztwo narodu. Ja jestem tylko 
prostym delegowanym do zarządu. Byłoby to zuchwal­
stwem z mej strony, gdybym występował przed was 
z jakiemikolwiek projektami konstytucyjnemi. Jeżeli 
jednak sami wystąpicie z niemi, to korzystając z cha­
rakteru deputowanych, my (ludzie zostający w rządzie) 
odpowiemy wam szczerze i uczciwie.

P. Thiers stwierdza f*kt, że kraj zachowuje się roz­
tropnie. Wyjątki są nieliczne. Duchy tylko stronni­
cze nie ebeą się upamięUć. „Trzeba się wam ich
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strzedz —radzi prezydent—trzeba się wam przeciwko 
nim uzbroić w krew zimną, odwagę i energię.

„Powinniście się wznieść ponad stronniczość donaj- 
wjższej sprawiedliwości, najwyższego umiarkowania, 
najwyższej siły charakteru. Zwracam się do większo­
ści Zgromadzenia. Jeżeli oddanie się moje na posługi 
kraju może wam być choć na dni parę jeszcze użyte- 
cznem, możecie liczyć na nie. Jeśli nie, jeśli się obyć 
bez niego możecie, jeśli w mądrości swej nie podzie­
lacie mrgo sposobu widzenia rzeczy, to nie wahajcie 
się, dajcie mi znak, a stając się napowrót pracowni­
kiem wiernym i posłusznym, zwrócę wam depozyt, 
któryście mi wręczyli. Zwrócę go w stanie lepszym od 
tego, w jakim go otrzymałem* * * * * * * * * * 11 * * 14.

_ Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej,
przypomina Szanownym Członkom, że składanie gło- 

. sów wyborczych do Reprezentantów mających urzę­
dować w roku 1872, odbędzie się w dniach: 14 i 15
b. m. i r. od godziny 6-tej do 10-tej wieczorem, w dniu
zaś 16 od godziny 3-ej do 6-tej po południu; poczem
nastąpi otwarcie urny, obliczenie głosów, oraz obja­
wienie wypadku wyborów.

Przyczem Komitet ma nadzieję, że Szanowni Człon­
kowie’ uznając ważność tej czynności, zechcą wszyscy 
przyjąć w niej udział. (2 — 3) —10,749—

— KomitetTowarzystwa Resursy Kupieckiej, zawia­
damia Członków Resursy Kupieckiej, że wybory na
Członków Komitetu, delegacji rachunkowej i delegacji
wyborczej,na rok następny, odbywać się będą w dniach
14 i 15 b. m., od godziny 5tej do 9tej po południu, 
oraz w dniu 16 b. m. od godziny 4tej do 6tej po połu­
dniu w gmachu Resursy Kupieckiej, pod kierunkiem 
wyznaczonej przez Zgromadzenie Akcjonarjuszów de­
legacji, Komitet u rzedza, że stosownie do uchwały 
Zgromadzenia Akcjonarjuszów, nie będą dopuszczeni 
do kreskowania ci Członkowie, którzy zalegają w opła­
cie składek,— Każdy Członek może głosować za sie­
bie, i jednego tylko mandanta, od którego winien 
mieć piśmienne upoważnienie. — W dniu 16 b. m., 
>o skończeniu wybirów, przedstawione będą Człon­
kom środki, przez Zgromadzenie Akcjonarjuszów, na 
mocy § 7g > Ustawy Resursy, dla dobra Towarzystwa 
za konieczne uznane.—Komitet przeto uprzejmie wzy­
wa Członków, aby w ostatnim dnia wyborów o ile 
możności, licznie zebrać się zechci li.—Dyrektor, Jó­
zef ZeZ/Z.—Sekretarz, Fe Drzewicki. (1-3)—10831.

Londyn 8-go. — Najnowszy buletyn wydany dziś o 
godzinie 1-ej w południe. Książe chwilami spał dziś 
przed południem, sle groźne symptomata nieustąpiły. 
Po pełudniu spodziewana jest w Sandringham kró­
lowa.

Londyn 8-go.—Stan zdrowia księcia Walji uzasadnia 
jaknajgorsze obawy. Życie księcia w wielkiem niebez­
pieczeństwie.

Londyn 8-go wieczorem. — Królowa z całą rodziną 
wyjechała Sandringham. O godz. 5 ‘/2 stan księcia był 
groźoym. Wraz ze wzmożeniem symptomatów choro­
by, trwającem od wczoraj nastąpił znaczny ubytek sił.

Londyn 9 go o godz. 1-ej w nocy. —W stanie zdro­
wia księcia żadnej zmiany. Książe spał bardzo mało. 
Na zamek Sandringham przybył nadworny lekarz kró­
lowej.

Londyn 9-go o gedz. 8-?j z rana.—Książe spał przez 
noc dzisiejszą. Osłabienie nie powiększyło się. Ogól­
ny stan choroby pomyślny.

Bern 8-go. — Rada narodowa na dzisiejszem posie­
dzeniu przyjęła art. 48 projektowanej konstytucji. 
Artykuł zapewnia każdemu swobodę w wykonywaniu 
czynntśsi religijnych. Do artykułu tego dodano roz­
porządzenie, że związek uznaje niedzielę za dzień wy­
poczynku.

Ostrygi Ostendzkie, 
codzień świeże, 

w Handlu Sowińskiego i Szulca, 
dawniej E. Koelicheu, 

róg ulic Długiej i Przejazd.
(3-11)___________ -1O56O-

KURS GIEŁDY WARSSAWSKJBJ.
linia 11 Grudnia 1871 roku.

Holsztyńskie i Ostendzkie, 
codzień świeże w Handlu 

Antoniego Stępkowskiego.
(40 -0) -8510-

Ostrygi Ostendzkie
nadchodzą codziennie do Handlu Win

Stanisława Wedel,
przy ulicy Mazowieckiej i Śto Krzyzkiej.

(2—10) -10745-

SEH ZDROWIA i APETYTU, 
w rodzaju bryndzy, funt po 30 kop., 

Ser Limhurgski
w cegiełkach funtowych i półtora funtowych, funt po kop. 40 

otrzymał
Skład Win, Towarów Kolonialnych, Owoców i Delikateaaów, 

W. Chociszewskiego, 
Krakowskie-Przedmieście, Numer 412.4.

(10—10)-9880-

Królewieckie, funt kop. 60, 
oraz Torty Marcepanowe przygotowują się na zamówienia 
w tej cenie; Migdalki osmażaua i kolorowe, używane do 
bakalji funt kop. 40 i w tej cenie Cukierki do ozdabia­
nia choinek, dobre do jedzenia, bez kolorów i inne bardzo 
gustowne nieco droższe, oraz przeróżne pudełeczka z cu­
kierkami tanie, przegotowano.

Fabryka Cukrów ueserowycb Karmelków i Czekolady 
J- Janowskiego.

Ulica Senatorska Nr. 1 nowy, dom Wgo Dobrycza.
(1-1) -10,825-

Oztendzkie i Holsztyńskie, 
nadchodzą codzień do Składu Win i Delikatesów 

sandra Bocqutt, 
w Gmachu Teatralnym.

(15-0) — 10040 —

TUATSi WIELKI.
Dziś: Zbójcy.
Jutro: Afrykanka (benefii p. Miller Czechowskiej).

tkatc hosłmaitosci.
Jutro: Helena de la Seigliere.____

— Nie tylko wielkie miasta, lecz i znaczniejsze 
w nich zakłady, mają swoje dzieje. Mówimy to z po­
wodu handlu win </. Lipkaua, przy ulicy Miodowej, 
który obecnie, po kilkunastu latach świetnej egzysten­
cji, przeszedł wraz z wyborną swoją piwnicą na wła­
sność J. Kijasa, reprezentującego obecnie firmę, także 
od dawna znaną. Handel ten, dla licznych i stęsknio­
nych zapewne kuntmanów swoich, otworzy się znowu 
w przyszłą niedzielę, odświeżony zalotnie i opatrzony 
doskonałym kucharzem, którego probiercze produkcje 
już znawcy mieli sposobność ocenić. Tak więc zakład 
Lipkau’ów, z ojca na syna pamiętny, nie tylko war­
szawianom, lecz i obywatelom z prowincji, którzy nie­
gdyś tak licznie doń uczęszczali, znowu, po chwilowym 
letargu, zbudził się do życia a p. Kijas jako godny na­
stępca dotychczasowej firmy, wzbogacił jeszcze naby­
tą po swoim poprzedniku piwnicę i ufny we względy 
publiczności, oczekuje na licznych konsumentów, przy­
wykłych już z dawna posilać się w tym handlu i zao­
patrywać się w nim na święta w doskonałe wina i por­
ter tak wsławiony. —10769—

— Instytut Laryngoskopijny Doktora Kohna, Ordy­
natora oddziału chorób syfllitycznych, skórnych i 
gardlanych w szpitalu starozakonnych, ulica Długa 
Nr 23, (gdzie Eldorado).

Przyjmuje chorych przychodnich z powyższemi 
chorobami codzień rano do 10-tej i od 3eiej do 6-tej 
po południu. (6—0) —10183—

— W Ambulatorjum Zakładu Leczniczego Prywa­
tnego D ra Sikorskiego dla dzieci, ulica Solna, Nr. 
4/814 domu, udzielaną bywa codziennie porada lekar­
ska od godziny 9 tej do 10-tej z rana. Chorzy na sta­
łe pomieszczenie w Zakładzie przyjmują się za opłatą 
po 15 kop. dziennie. (1—5) —10,663 —

— Mecenas Rudnicki, mieszka obecnie stale w Do­
mu E ula, przy ulicy Mazowieckiej Nr 1350 (nowy 11); 
o czem, strony interesa prawne mieć mogące, zawia­
damia. (2 3) —10,569—

— Poudre Veloutine Ch. Fay, Blanc a la Ristori, Lait
Antephelique, Eau de Botót, Eau Tonique quinine, Eau de 
fontaine de .Tnuvence do farbowania włosów na złoto- 
blond, Perfumy Angielskie: Ess-Bouquet Bayley’a oraz 
Atkinson’a w różnych najnowszych zapachach, jakoteż 
wiele innych artykułó w toaletowych, nadeszły do Per- 
ftunerji przy Zakładzie Fryzjerskim Sniechowskiego. uli­
ca Nown-Senatorska Nr. 8.____ (2—3) —10,695—

CYUARA HAWAŃSK1E.
Dawno żądane i zamawiano z najlepszych źródeł 

ze zbioru 136® r, 
nadeszły do Magazynu

E. WESTPHAŁ,
przy Placu Teatralnym, w pałacu dawniej Blanka, Nr 8 nowy.

Spodziewać się należy, że nowy ten transport zadowolni 
wszelkie wymagania JJWW. i W W. Amatorów, którzy skład 
ten zaszczycają swojemi względami. Tamże sprzedają się wy­
roby fabryki Laferme, po zniżonej cenie.

(2-12) —10708 - Eufemja Westphal.

Dzii, jutro i codziennie,
K W I N T E T pod ‘dyrekcja p. Douzette, złożony 
z fortepjann, skrzypiec, fletu, wiolonczelli i trąbki pistono- 
wej. Kwintet ten wykonywać będzie najcelniejsze dzieła 
klassyczne, potpourri z oper, kompozycje lżejsze, uwertury, 
walce, mazury, oraz partje solowe.

Cena wejścia Kop. 1O.
W Niedziele i Święta Koncert rozpocznie się o godzinie 6-ąj 

po południu; w dnie powszednie o godzinie 7-ej wieczorem.
(1 -6) —10814—

LA STELLA d’ITALIA.
W Rzymie 27 Listopada, w dniu otwarcia parla­

mentu pojawił się cud ra niebie.
Ił Diritto tak o nim pisze:
Gdy Król i deputowani wychodzili z izby, na hory­

zoncie zabłysła gwiazda niezwykłej wielkości.
Na jej widok, lud zgromadzony zawołał: la Stella 

d'Italia! (gwiazda Włoch).
Wrażenie tej dziwnej, niespodziewanej sceny było 

nie wysłowione.
Astronomowie tlómaczą rzeczone zjawisko następu­

jącą teorją:
Gwiazda która zabłysła i zagasła w dniu 27 Listo­

pada, jest gwiazdą pierwszej wielkości, pojawiającą się 
wskutek swojego biegu, stale w jasny dzień, co lat 
szesnaście.

Otwarcie parlamentu zjednoczonej Italii odbyło się 
bez blasków fałszywych i wrzawy bezmyślnej.—Króla, 
witano calem sercem jak ojca. Mężczyźni wyciągali 
do niego ręce, kobiety rzucały mu kwiaty, a dzieci 
uśmiechały się doń, pomimo to, że nosi przerażające 
wąsy.________ ,

KANTOR WEKSLU i L3TERJI

przy ulicy Senatorskiej, Nr 468]9, 
podaje do wiadomości publicznej, iż sprzedają Ruskie 5% 
pożyczki tak I-szęj jak i :11-ej Emissji na roz- 
platy, ztem nadmienieniem, że wszelka wygrana ja- 
kaby padła na numer nabyty, staje się własnością kupujące­
go, od chwili wniesienia pierwszej raty; głó wne wygrane są 
rs, 200,000, 75,000, 40,000 i wiele pomniejszych. Losowania 
odbywają się: 1 (13) Stycznia, 1 (13) Marca, 1 (13) Lipca i 
1(13) Września. Kantor powyższy również ubezpiecza po­
wyższe pożyczki od amortyzacji. Zlecenia z prowin­
cji odwrotną pocztą uskutecznia. (4—12) — 10,173 —

PIOTR ŚLIŻYŃSKI, 
Nauczyciel Tańców Salonowych,

podaje do wiadomości, że będzie udzielał Lekcje 
Tańców, ciągle bez przerwy, tak u liebie w domu 

jakoteż po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie­
nia, że wyucza 6-ciu Tańców najpotrzebniejszych w 20-stu
kilku lekcjach osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 64 nowy, na 1-m piętrze, 
pierwszy dom narożny po prawej stronie idąc na Zjazd.

(1-1) — 9647—

Półimperjaly Boa. ss. 6 kop. — 
Dukaty Hol. rs. 3 kop. 57*/, 
Pruskie talary w biletach rs. 1 k.10 
Austryjackie floreny w biletach k. 62 
Obligiskarbowe 100rs., (odkup.) . . 
Listy Zast. 3 okresu, I. s. sa rs. 100 . . 
Listy Zast. 3 okresu, H s. za rs. 100 . , 
Listy Zast. nowe 5 pr z r. 1869 .... 
Listy Zastawne miasta Warszawy . . 
Listy Likwidacyjne rs. 100.............
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego . . 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej . . 
Bilety Banku Cesars. zr. 1860 . . . . 
Nowa Bos. poi. pram, z r. 1864 . . .

„ „ „ „ ostempl. . . .
„ H » H 15 F- • • •
” ” >’ „ ” °8temPL • • •

Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę . . 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . . . 
Akcje GL Tow. Boa. Dróg żel. . - • 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. . . • 
Akcje Banku Handlowego Warsa. . 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia. . 
Akcje kolei Żel. Fabry .-Łódzki ej . . 
5<>/0 Listy zastawne rosyjskie . ...

Wartość kuponu bież, od List Z Ła t kop. 877/j
Od Likwidacyjnych kop. ll‘/»
Od Listów Zastawnych nowych kop. 2341S/1S
Od Listów Zastawnych nuasta Warszawy fcop. 97’/, 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 109 k. 5 rs. 108 k. 75 
Bondy n: 3 m. 1 f”a‘ rs. 7 k. 28 ra. 7 k. 26*/, 
Paryż: Weksel 3 d. za 300 fr. rs. 85 k. 80 ra. — k. — 
Wiedeń Wek- 2 m. za 15Q w rs 92 k. 25 n, — k. — I

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą stóp 1 c. 8

Do dzisiejszego „Kurjera,dołącza się dla Prenume­
ratorów na prowincję, ogłoszenie od RedakcjiKOLCO W. “

Pomiędzy widokami odznacza się bombardowanie Paryża 
i walka barykadowa na Placu la Planche, dziś i codziennie 
do widzenia od godziny 10-ej z rana do 10 ej wieczorem.

Cena wejścia Kop. 20. Dzieci płacą połową.
Z szacunkiem, J. EPPMANN. 

(11-0) —10384 —

Żądana | PUc«»«

BUBLE I KOP. SB
— — —• —.
89 29 88 79
88 12 87 G2
83 40 88 10
84 33 84 —
74 15 73 85

100 33 —— —
— — 117
92 — — —
—— —■ — **■— — —
— — —
— — — —
—■ — 91 50
68 — — —
'— — 135
71 — — —
T — — —— —— — ——

103 — —■ —
— — •—*
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Zacharjasiewicz Jan, Boże dzieci 

1868 (rs. 3)..'.... 

roku’(rs. 1 £'35)

żek do Na­
kop. 50 do

—10,311—

Kopiejki pocztą przysyłane być mogą markami listowemi.
Zapisy na wymienione jako i na wsxyst"’ s~ 

przyjmuje Ekspedycja pism perjodycznych krajowych i zagr 

Księgarni i składzie Nut Maurycego Orgelbranda

Nr 1618 L, 
grodzkiej p łożona, 
dze działów w Trybunale Cywilnym tutej-

Isiąiki na Gwiazdkę,
w różnych językach, i 

Kalendarze na rok 1872, 
w wielkich zapasach, posiada Księgarnia, 
Skład Nut i Ekspedycja Pism Perjodycznych.

Maurycego Orgelbranda, 
naprzeciw Posągu Kopernika. 10119 

na rok 1872.
Cena egzemplarza Kop. 15 (Zip. 1).

Wyszedł z druku i zawiera opióez części 
Kalendarskiej, wiele pożytecznych wiadomości.

Skład główny w Drukarni Jana Ja­
worskiego, przy ulicy Krakowskie Przed­
mieście. wprost Kościoła S-go Józefa Oblu­
bieńca N. M. P., Nr 415.

Sprzedaje się we wszystkich Księgarniach 
i Składach materiałów piśmiennych tak w War­
szawie jak i na prowincji. (3-5) —10233-

TT Z\ T /TTl Dwutygodnik humorystyczne-satyryczny, Cena w War-1/ I I I ■ H" szawie rccznie rs. 5, — półrocznie rs. 2 kop. 50, kwartalnie rs. 1 
I II BP I Pi ŁoP- 25. Z przesyłką poaztą w opaskach: roęznie rs. 6, półrocz- 

XX.kz JJ V JLJinie rs- 3, kwartalnie rs: 1 kop. 50-

Teofila Nowosielskiego, w oprawie k. 
80, bez oprawy kop. 60.

Nauka czytania polskiego, przez Ks. 
Jana Bogdana zawierająca oprócz krótkie­
go Elementarzyka, Powiastki, Wierszyki, Po­
winszowania, Niektóre miary i monety, Po­
czątki grammatyki, Początki Arytmetyki, Kształ­
cenie serca i rozwijanie umysłu, Wydanie 
II-gie przejrzane i pomnożone kilkoma Po­
wiastkami, ozdobione 6ma kolorowanemi ry­
cinami, w pięknej kolorowej okładce rs. 1.

Niezapominajki, Powieści moralne dla 
dzieci, przez M. K. Monikowską (z dwie­
ma rycinami) bez oprawy kop. 30.

Nowe pwieści dla dojrzałej mło­
dzieży zawierające: Wieczór wielkanocny i 
Ognisko domowe, ozdobione drzeworytami 

Wydała swym nakładem nową Książkę dla 
młodzieży, tłómaczoną z angielskiego przez 
Jana Chęcińskiego, p. t.: „Na spodzie 
okrętu”, czyli „Podróż młodego ma­
rynarza wśród ciemności”, przez ka­
pitana Mayna Reida, ozdobiona 12-ma 
drzeworytami w tekście, z piękną chromoli- 
tografowaną okładką rs. 1 kop. 20.

Przygotowała również wielki wybór 
książek w różnych językach od kop. 
30 do kilkunastu rubli, na podarki dla 
młodzieży jako też dorosłych osób; między 
innemi poleca swym nakładem wydane:

Ciekawe Powieści dla dzieci, przez 
autorkę Wesołych Powiastek, ozdobio­
ne 4-ma kolor, obrazkami, zawierające Bie­
dna Zo.ia, Władzio niepoznany, Lutek w kło­
pocie, Małyfanfaron, Powódź, Zachcenia Ja­
dzi, Podróż do Szczawnicy, Wiązanie Teo- 
«i. Oprawne w pięknej okolorowej okładce 
rsr. 1. , .

Głos miłosierdzia do dziatek, czyli 
nauki Kapłana, prowadzące dzieci do wyko­
nania dobrych uczynków przez Ks. Mullois 
(z drzeworytami w tekście) w oprawie k. 6O_.

Kolęda dla Juleczka, Leopolda i 
Ludki. Powiastki, Opowiadania i Rozmowy, 
ułożone z natury lub naśladowane przez Ja­
dwigę S... zawierające: Kolęda, Rozmowa 
my z Juleczkiem, Przejażdżka na wieś, 
rynia i Józio, Papierowa latarka, Rozpustna 
Frania, Brzytwa, Wojsko, Anegdotki prawdzi­
we, Śpiew dzieci w Ciechocinku przy wień­
czeniu Stanisława Jachowicza, Litościwy pie­
karz, oraz wiele innych, ozdobione kolor iwane- 
mi rycinami, w pięknej kolorowanej okłaice 
oprawne rs. 1,

zostanie w Trybunale Cywilnym w Warszawie* 
w Wydziale I-m pod Nrem 519, Nierucho­
mość pod Nrem 1608 w Warszawie, przy 
ulicy Nowogrodzkiej położona. Licytacja zacz- 
nie się od summy rs. 7,960 kop. 88, vadium 
rsr. 1,500.

Warunki przejrzane być mogą u podpisa 
nego Obrońcy przy Senacie w Warszawi- 
pod Nrem 1775, przy ulicy Ś to-Jerskiej za 
mieszkałego, oraz w Kancellarji Pisa-zi Try 
bunału Cywilnego Wydziału I-gj pod Nr urn 
549, przy ulicy Długiej.

(1-2) -10799- Teodor Łącki.

— Księgarnia Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, ma zaszczyt donieść, iż wsku­
tek umowy zP. Karolem Wildeoi we Lvowie. 
dzieła poniżej wyszczególnione, nakładem 
tejże firmy wydane, na pewien czas w cenie 
zniżone zostąją.
Aischilos. Prometeusz w okowach, tragedja, 

przekład J. Szujskiego. Lwów 1866 ro­
ku (kop. 35)........................ 22'/a kop.

Becker K. F., Oblężenie Troi. Opowiada­
nie z dziejów starożytnych dla młodzie­
ży. Widny przekład z niem. z 5 drzewo­
rytami, Kartonowane. Lwów 1867 ro­
ku (rs. 1 k. 35)........................ 90 kop.

— Powrót Ulisesa do Itaki. Opowiadanie 
z dziejów starożytnych dla młodzieży. 
Wolny przekład z niem. z 5 miedzioryta­
mi. Lwów 1868 (rs, 1 k. 35).. . . 90 kop,

Czaplicki Władysław, Pamiętniki wię­
źnia stanu, Lwów 1867 (rs. 2)... 90 kop.

Dyjetetyka dzieci, oparta na wskazów­
kach przyrody, przewodn k w zdrowem 
pielęgnowaniu dzieci od przyjść.a na 
świat aż do dojrzenia, przez przyjaciela 
dzieci (Mag. Madejskiego). Lwów it>69 ro­
ku (k. 80)................................ 45 kop.

Dzieduszycki Maur., Powieść z dawnych 
czasów, Lwów 1868 (rs 1 k. 20) 60 kop.

Dzierzkowski J., Próżniak, powieść. 
Lwów 1857 (rs 1 k. 50)....... 75 kop.

— Szkoła świata, szkic z życia społecznego. 
Lwów 1862 (rs. 1 k. 5).......... 35 kop.

Gołąb pożaru, zaw.: Poeta warjat, poemat 
Henryka Schmitta „Odstępca,“ ustęp 
z fantazji Maur. Gosławskiego. Stasio, tra- 
jedja Karola Szajnochy i t. d. Lwów
1862 (rs 1 k. 201.........................  60 kop

Kowalski Stan., Wybór powinszowań pol­
skich z dodaniem fran. wierszem i pro­
zą ułożony, wydanie drugie. Lwów 1851 
roku (90 k.)................................ 40 kop.

Łoziński Walery, Szaraczek i Karmazyn 
powieść w 2-ch tomach. Lwów 1859 ro­
ku (rs. 1 k. 60)....................... 75 kop

— Szlachcic chodaczkowy. Powieść. Lwów 
1857 (rs 1 k.20)....................... 60 kop.

— Niebezpieczny człowiek i Verbum nobile 
dwie komedje, Lwów 1862 (k. 60) 37>/a k.

Łoziński W lad.,Czarne godziny. Powieść, 
współczesna, Lwów 1869 (rub. sr. 1 ko­
piejek 80)................................ 90 kop.

— Hazardy. Powieść współczesna, Lwów
1870 (rs. 1 k. 65).......................... 90 kop.

Macocha, dramat w 5 aktach podług Balza­
ka, przełożył Kryst. Ostrowski, Lwów,
1863 (kop. 60)................................ 25 kop.

Mili, lohd Stuart, O wolności, przekład 
z angielskiego Juljana Starkla, Lwów
1864 (rs. 1)........................................ 75 kop.

Nowakowski Henryk, Dwa pożegnania 
dramit w pięciu aktach, Lwów 1860 ro­
ku (kop. 70)......................... 37‘/a kop.

— Kasper Narhński, obrazek htstor. z dru­
giej połowy XVI-go wieku, Lwów 1862 
roku (kop. 15).............................. 7*/3’kop.

Pietruski St. K., Historia naturalna i ho­
dowla ptaków, Tom III. Gołębie, Lwów 
1864 (75 kop.).......................... 45 kop.

— Tom IV. Kury swojskie, Lwów 1866 ro­
ku (kop. 75)............................... 45 kop.

Romanowicz Tad. Banki rolnicze powia­
towe, czyli zaliczkowe stowarzyszenia, 
Lwów 1869 (k p. 60)...... . 40 kop.

Romanowski M., Popiel i Piast. Trajedja 
w 5 aktach z podań historycznych, Lwów 
1862 (rs. 1 k. 20?.1..............  60 kop.

Sand George P., Valvedre. Powieść z fran. 
Lwów 1862 (zs. 1 k. 20)..... 75 kop.

Szajnocha Karol, Lechicki, początek 
Polski, szkic historyczny, Lwów 1858 ro­

ku (rs. 3).......................................... rs. 1 k. 50.
— Szkice historyczne Tom III, Lwów 1861

roku (rs. 3).............................. rs. 1 k. 50
— Szkice historyczne, Tom IV, Lwów 1869

roku (rs 1 k. 50)............................ 90 kop,
Szedler AL. Semeńko, powieść z życia gó­

rali pokuckich, Lwów 1858 (rs. 1) 60 k. 
Szekspir W. M,, Juljusz Cezar, trajedja 

w pięciu aktach, przekład A. Pajgerta, 
Lwów 1859 (rs. 1 kop. 20)..  60 kop.

Szujski J., Jerzy Lubomirski, dramat hi­
storyczny, Lwów 1863 (rs. I k. 20) 50 k 

Talomir Lucjan, Dzieje Polski, potocz­
nym sposobem opowiadane, Tum I, od 
najdawniejszych czasów do zgonu Kazi­
mierza W., Lwów 1866 (rs. 1 k. 35) 75 k. 
rski I. K.. Dalecy krewni, powieść spół- 

__ czesna, Lwów 1866 (rs. 1)............ 40 kop.
ćharjasiewicz Jan, Boże dziecię, po­
wieść z naszych czasów, 3 tomy, Lwów 
1868 (rs. 3)..............................  rs. 1 k 50

— Marcjan Kordysz, powieść, Lw-ów 1865
roku (rs, 1 k. 35).......................... 60 kop.

(4-5). — 9674 -

Magistrat Miasta Warszawy 
podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 
6 (18) Grudnia r.b.; o godzinie 12-ej wpołudnie, 
odbywać się będzie w Sali Licytacyjnej Magi­
stratu, licytacja in minus głośna, na dostawę 

wraku 1872:
A. Dla Warszawskiej Straży -Policyjnej:

1) Sukna ciemno-szarego irszynów 3.391, 
werszków 8, od rubla sr brem jednego 
kopiejek sześćdziesiąt siedm i pół za 
arszyn.

2) Sukna ciemno-zielonego arszynów 3,550, 
werszków 72/3, od rubla srebrem jedne­
go kopiejek siedmdziesiąt dwie za ar­
szyn.

3) Sukna oranżiwego arszynów 21, wersz- 
ków 3, od rubla jednego kopiejek sześć­
dziesiąt za arszyn.

4) Sukna szaro niebieskiego arszynów 1,903, 
werszków 2, od rubli srebrem dwóch 
kopiejek piętnastu za arszyn.

B Dla Warszawskiej Straży Ogniowej:
1) Sukna szarego żołnierskiego arszynów 

1,456, werszków 12, od rubla srebrem 
jednego kopiejek ośm za arszyn

2) Sukna szafirowego arszynów 58, wersz­
ków 13, od rubli srebrem dwóch ko­
piejek czterdzieści pięć za arszyn.

3) Sukna ponsowęgo arszynów 6, werszków 6,
od rubli srebrem dwóch kopiejek sześć­
dziesiąt za arszyn.

4) Sukna ciemno zielonego w lepszym ga­
tunku arszynów 12, werszków 6, od ru­
bli srebrem dwóch kopiejek czterdzieści 
pięć za arszyn.

5) Sukna ciemno-zielonego w pośledniej­
szym gatunku, arszynów 1052, wersz­
ków 10, od kopiejek srebrem dziewięć­
dziesiąt ośm i pół za arszyn.

6) Sukna czarnego żołnierskiego arszynów 
1,296, werszków 14, od kopiejek sre­
brem dziewięćdziesiąt ośm za arszyn.

Konkurenci nieżyczący stawać do licytacji 
głośnej, mogą przysłać do Magistratu w ter­
minie licytacyjnym, do rozpoczęcia licytacji, 
opieczętowane deklaracje, z dołączeniem wy­
maganego wadium, albo kwitu na wniesienie 
takowego.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w Wydziale Administracyjnym Magistratu; 
szczegółowe zaś ogłoszenia o licytacji, jakotiz 
wzór do deklaracji, wydrukowane zostały w o- 
bu Dziennikach Warszawskich, oraz w Gaze­
cie Policyjnej.

P. o. Prezydenta,
Jeneraluego Sztabu, Jenerał-Lej tenant 

Witkowski.
Za Naczelnika Kancellarji, 

Pronaszko.
(3-3) — 10271 —

,t. , * 5V dniu 3 (15) Grudnia 1871 r., 
o godzinie 2-ej z południa, 

Nieruchomość,
w Warszawie przy ulicy Nowo- 
tożona, sprzedaną będzie w drj- 

szym, przed W-żnym Felicjanem Lewandow­
skim Asesorem. Licytacja rozpocznie się od 
summy rs. 15,737 kop. 59*/2 Vadium rs. iOOO. 
Warunki sprzedaży przejrzane być mogą 
w Kancellarji Pisarza Trybunału Wydziału 4 
w Warszawie lub u podpisanego Patrona przy 
ulicy Podwale pod Nr 505 zamieszkałego.

Konstanty Grzybowski.
(1 — 1) —10607— Patron Trybunału.

sława Syrokomli. (Ludwika Kondratowi­
cza (z portretem autora) w oprawie kóp. 60, 
bez oprawy kop. 30.

Powieści dla młodzieży, Angelo, czyli 
las jodłowy w Alpach i Przybrane dziecko, 
naśladowane z angielskisgó przez Sewe­
rynę z łochowskich Pruszakową, 
ozdobione drzeworytami w tekście, w pięknej 
kolorowej okładce, oprawne rs. 1 kop. 20.

Rozmowy Matki z Dziećmi, przez 
autorkę Pamiętników młodej sieroty. 
W oprawie kop. 75, bez oprawy k. 60.

Wesołe powiastki dla dzieci zawie­
rające: Karolinka z masłem, Stary Marcin 
guwernerem, Figle taty, Stosowany kapelusz, 
Ptaszki w gniazdku, Strachy w Lamusie i 
wiele innych, ozdobione 6-ma kolorowanemi 
rycinami, oryginalnie po polsku napisane przez 
A. S..., w pięknej kolorowej okładce opra­
wne rs. 1

Zabawa historyczna z dziejów pol­
skich w sposobie loterji ułożonb w futera- 
liku kop 45.

Zabawy umysłowe dla młodego 
wieku, dzieło zbiorowe z drzeworytami w tek­
ście przez Józefę Szmigielską zawierają­
ce: Ignacy Krasicki (życiorys) Cenzurowane, 
obrazek powieściowy przez J. Janiszew­
ską, Wycieczka z Krakowa do Karpat, Bratki 
wiersz Wl. Chomentowskiego, Spotwa­
rzany i przechwalony z rodzaju kota, przez 
St. Chomentowskiego, Wiadomości z na­
uk przyrodniczych przez Zygm. Dobie- 
szewskiego, Jadwiga Królowa Polska, Pio­
senka z Karpat przez Deotymę, Jan Paweł 
Woronicz, Kilka słów o Serbji, Bitwa z Ta­
tarami na polach Kałuszy przez Wł. Cho­
mentowskiego i wiele innych, w opra­
wie w ang. płótno rs. 3, bez oprawy rs. 2.

Posiada znaczny wybór Ks 
bożeństwa, począwszy od 
rsr. 27 i drożej.

(3-6)

Nowe Pisma Perjodyczne
na rok 1872.

— ——a dwutygodnik naukowy, literacki i artystyczny. Re- 
TLT I Tfij M daktor Juljan Schónmann. Cena roczna w Warszawie rub. sr 
lu I 19EB fł 6> półrocznie rub. sr. 3, kwartalnie rub. sr. 1 kopiejek 50.Z przesyłką 

ły ® IB pocztą w opaskach, rocznie rub. 7 kop. 50, półrocznie rub. sr. 3 kop.
A ■ A ■ ■ A A 75, kwartalnie rub. 1 kop. 87>/,.

■komrWRIITI m I Pismo czasowe illustrowane, wychodzące dwa 
II li" JM s Of ’ razY na tydzień. Redaktor Mieczysław Orgel- 1I»S B O Sł! 8 H i brand. Cena w Warszawie rocznie rs. 5 kop. 40; półrocz- V ta I I I I W I I |ł I nie rs. 2 kop. 70, kwartalnie ss. 1 kop, 35. Z przesyłką po- 

■ ■ AJSraS wB oztą w opaskach: rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartal­
nie rub. sr. 2.

DE7VDnnil IDD7PIJV0IfnZiinUBA MMiMi. >
półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2.

TVfiBW RftT l¥If, 1Y
rs. 1 kop. 50.

HA NADCHODZĄCĄ 
waas 

KSIĘGARNIA

GUSTAWA SMKEWALDA 
przy ulicy Miodowej Nr 481 (4 nowy).

w tekście przez Sewerynę z łochow­
skich Pruszakową oprawne w pięknej 
kolorowej okładce rs. 1.

Odwiedziny Babuni, czyli Powieści dla za­
bawy grzecznych dzieci, przez Annę Nakwa- 
ską 2 tomiki w oprawie rs. 1, bez oprawy 
kop. 75.

Pierwsze nauczki dla Todzia, przez 
Antoninę J.... w oprawie kop. 45, bez 
oprawy kop. 25.

DODHIK ., KIWA IA1HAIHIIK B, 274.
Dnia 11 Grudnia 1871 roku. Poniedziałek. Dnia 2.9 Listopaaa (11 Grudnia) 187i roku.

na wymienione jako i na inne pisma
,_J S • - ’ 1 -- ch i zagranicznych, przy

“------ ■* i naprzeciw posągu
Kopernika, 
- 9989 —
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z rogu ulicy Składowej i Alei Jerozolimskich, pod Nr 15825, po tej samej stronie, w tychże Alejach Jerozo­
limskich naprzeciwko ekspedycji Odbiorczej drogi żelaznej, obok Folwarku S-to-Krzyzkiego. 

Zaopatrzony w dostateczny zapas węgli najlepszych zagranicznych
OD DNIA DZISIEJSZEGO sprzedawać będzie: 

ęg*el gruby a kopalni Carolina, po cenie za korzec wraz z odstawą Rubel sr. 1 kopiejek 90. 
„ kostkowy „ „ „ „ „ 1 ,, 5.

Dla dogodności Szanownej Publiczności przyjmują się obstalunki w urządzonych Kantorach, mianowicie*
W Kantorze Loterji i Składzie Cygar W-go A. Goldstein, Krakowskie-Przedmieście

,, „ ,, ,, A. Goldring, „ ,, ,,
„ „ „ „ Jamiołkowskiego Senatorska;
„ „ Westphal ,, wprost Teatru;
„ „ „ ,, Ig- Gantzwohl, Długa;
„ „ ,, D. Berliner, Plac Bankowy;
„ „ Baumgarten, Elektoralna;
„ „ „ „ H. Karaś, Rymarska;
„ „ „ „ Sew. Neumarka, Przejazd;
„ „ ,, ,, Kandyba, Nowy-Swiat;
„ ,, „ ,. W, Weisseblum, Marszałkowska:

Kupującym wagonami odstępuje się znaczny rabat, takowe zamówienia przyjmują się i w Kantorze moim 
pod Nr 49 nowym, ulica Marszałkowska, dom Braumana, gdzie wszelkie zamówienia najakuratniej uskute- 
czmanemi zostają, (2-3) — 10,689 -

wili

KITT COMff®.
Nowy-Świat, dom Zarządu wojskowego, wprost Kopernika

Od dnia 1-go Grudnia r. b., po jeszcze niższych cenach jak dotąd, sprzedaje Maszyny do szycia najnowszych systemów pierwszorzęd­
nych fu bryk, jako to: Beermanria, Mahnkoplda, W ej ller a, Howe‘go, Singel a, Ortlća, Calbau, Grover1 a et Backed a, Wilkowa et Gibs, Ghula 
et Harbeck, Basserman‘a et Mondt i innych. Szewckie, krawieckie, większe i mniejsze, ręczne jedno i dwu-nitkowe, ręką lub nogą poru­
szane, rękawicznicze; czapnicze i pończosznicze; również po niższych cenach sprzedają się igły, nici i jedwab. Gwarancja trzy-letnia. Najdogo­
dniejsze warunki wypłat na raty dla mniej zamożnych. Reperacja maszyn wszystkich systemów, 'natychmiastowa, po cenie najmiarkowań- 
szei. _____ ________________________________ (2—0) — 10,547 —

Strubiszewskiego
istniejąca w Domu W-go Bujno przy ulicy Senaturskiej Nr. 2.

t. j. wprost sklepu W-go Dobry cza, 
przy zbliżających się Świętach Bożego Narodzenia, zaopatrzoną została w świeże zapasy, a 
mianowicie: Jabłka, tyrolskie w najwyższym i niższym gatunku, na sztuki, kopy i skrzynki, 
niższe zaś gatunki na pudy i funty; Gruszki tyrolskie, włoskie i krajowe; Winogrona 
kuracyjne badeńskie i najsłodsze hiszpańskie; Ananasy; Gruszki fcancuzkie; Śliwki 
francnzkie deserowe i węgierskie w kilku gatunkach, Śliwki greckie na pudełka i funty; 
Bakalje wszelkiego rodzaju wraz z przeróżnemi przysmakami; Figi sułtańskie i w różnych 
gatunkach; Malaga rodzenki; Fiknie francuzkie; Soki w różnych gatunkach; Konfitu­
ry w różnych gatunkach oraz nieznane jeszcze u nas Kijowskie; Frukta suszone, Mak 
siwy i biały; Orzechy włoskie, tureckie i amerykańskie; Grzyby suszone i marynowane; 
Marmolady, Korniszony i Śliwki man n >wane; Pomidory zakonserwowane: Po­
widła węgierskie; Kasztany; Kaparki, oliwki; Musztarda angielska i włoska z przed - 
nich owocow, Oliwa w najlepszym gatunku; Biszkopty w rozlicznych gatunkach Rosyj­
sko-Amerykańskie; Biszkopciki brunszwickie; Czekolada i Cukierki Landrin’a, które 
pozyskały sławę Europejską; Śledzie łososiowe, wychwalane nawet przez tych, którzy za­
pachu śledzia znieść niemogą, a to za pomocą umiejętnej uprawy; Miód litewski biały lipiec, 
znany z wybornego smaku; Półgęski litewskie; Sery: owczy, krakowski, śmietankowy Roe- 
nikera, oraz ser litewski śmietankowy odznaczający się szczególnie wyborowym smakiem jak 
niemniej wiele podobnych artykułów, a wszystko ta po cenach jak najprzystępniejszych i przy 
spiesznej usłudze jest ekspedjowane. (4—6) —10589 —

Z&ROMABZEKIA KUPCÓW MIASTA WARSZAWY, 
przy ulicy Bugaj, 

prz-jmuje na skład do spichrza ramowanego, blachą żelazną krytego, wszelkie towary su 
che; za opłatą kopiejki od puda na miesiąc. Na towary takie udziela zaliczenia BANK 
HANDLOWY warszawski w summie wartości odpowiedniej.

Tamże jest do wynajęcia Góra na skład zboża lub t. p. artykuły, pod osobnym klu­
czem.

Bliższą wiadomość powziąść można na miejscu u Dozorcr, w Urzędzie Starszych 
Zgromadzenia Kupców miasta Warszawy, oraz w Kantorze Karola Jacobson, przy ulicy Zim­
nej, pod Nr 1. (4 - 6) — 10,352 —

BWFTffiatWif 11UlIWlIi—ilW IMinilinii hl I IMjHilIUi'jxAligLllJUli

WIPBffllŻ.
Skład Bielizny Telesfora Szreter, 

Elektoralna, obok Banku, wyprzedaje sto­
sowne na podarki kolendowe. Chustki 
do nosa z kolorowem; brzegami, jako to: 
płócienne, prawdziwe batystowe, półba- 
tystewe i chińskie, imitujące prawdziwy 
batyst, po niepraktykowanie nizkiej cenie.

Wy sortował i ofiaruje po zniżonych 
cenach Skarpetki i Krawaty najrozmait­
szych fasonów.

Skład zaopatrzony oprócz tego w bie­
liznę męzką, poleca w wielkim wyborze 
Kołnierzyki, Mankiety, Koszule i inne 
artykuły. (1-4) — 10,718 -

MS. 93
przeinacza się, kto wskaże miejsce człowie­
kowi w sile wieku posiadającemu język pol­
ski i ruski, do kantoru, fabryki, lub gdzie- 
kolwiekbądź. Adresa uprasza zostawić w Re- 
dakcii fpern-ż niamtt nod lit. K.T, (4—11 _inĄOR—

W Fabryka Francuzkicłi Kamieni Młyńskich
C, 8 K O R Y N Y 

w Warszawie. Praga, pod Nrem 409.
Wyrabia wszelkie maszyny do czyszczenia kaszy pszennej jak również i innych zupeł­

nie mało miejsca zajmujące. Maszynki te mogą być poruszane za pomocą pary, wiatru, wody 
jak również mogą być ręczne. Przyjmują się wszelkie zamówienia na urządzenia Cylindrów, 
budowanie wszelkich młynów i przerabiania młynów podług nowej konstrukcji.

(5-12) - 10,402 -

Tegoroczny zupełnie świeży, bardzo przyjemny w smaku, z wątroby Stokfisza; y- ?? 
" dzielany za pomocą pary, jako też Tran z Bergen naturalny i oczyszczony, i X 

Tran Dra Jongh, otrzymał znaczny transport Skład Apteczny Leona Gra- A 
•*. dońskiego, w domu zwanym Lasockie, Nr 551, obok Hotelu Drezdińskieeo.

(4-15) — 10,410 — %

Przy rogu ulicy Chmielnej i Nowego-Światu 
pd firmą L. Z., w domu W. H. Krasińskiej 
są do sprzedania

Kwiaty Paryzkie, 
po nader przystępnej cenie, oraz duży wybór 
Szelek jedwabnych, Wstążek, perfum i in­
nych rozluznjch przedmiotów.

(1 - 3) - 10767 -

Potrzebny jest _.u e s e w,
do Handlu Żelaznego Adolfa Lazer, przy ulicy
Długiej Nr 587 (nowy 21). (1-3) —10762-

Karmelki piersiowe!
ze Szlazu, Lukrecji i anyżu przyrządzone po 
5 kop. paczka z ekstraktem słodowym, po 
7*/» kop paczka, jak również rozmaite cze­
kolady i cukry owocowe dla handlujących, 
poleca Fabryka wyrobów z produktów roślin­
nych, ulica Trębacka Nr 11.— Ł. Schroder.

(1 — 1) —10793 -
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Rozciągaczki do rękawiczek z kości i drzewa. Noże 
do papieru, Igieluiki i Naparstki kośćiane i wiele innych 
drobnych tckarskich wyrobów.

Parasole angielskie oryginalne jedwabne i al- 
pagowe, po cenach najumiarkowańszych.

k alosze zimowe po cenach fabrycznych.
Artykuły zimowe: Kaftaniki i Chustki jedwabne,- 

Koszule, Kaftaniki, Kamizelki wełniane, Kalesony, Skar­
petki, Szaliki, Kamasze dla dzieci, chustki włóczkowe dla 
dam, Mitenki.

Zapas wyrobów ze skóry,
tak co do rozmaitości wzorów i gatunków skóry i ozdób 
zwierzchnich, trudny do szczegółowego określenia miano­
wicie: Portmonetki pojedyncze, dubeltowe i pottójne z no­
tatkami i bez, od ce y 40 kop. do kilku rubli za sztukę. 
Pugilaresy różnych wielkości, począwszy od rs. 1 kop. 20 
sztuka, Woreczki do pieniędzy od 25 kop., Portvisit od 
50 kop.. Notesy oprawne w skórę, z bronzami i bez, 
w ezyldkret i kość słoniową i t. d. i t. d.

Wyroby Fabryki F. Brandstetera. znane ze 
swej dobroci, po znacznie zniżonych cenach, jaku to: 
Woreczki ręczne damskie, Rajzetasze Portfele, 
Torby szkolne, Worki podróżne, Torby my­
śliwskie, Troki do rzeczy, Poduszki skorzan- 
ne. Walizki i Kufry podróżne.

Grzebienie gutaperkowe, z bawolego rogu, kości sło­
niowej i szyldkrctowe, rzadkie i gęste. Szczotki i 
Szczoteczki do włosów, zębów, paznogei, Szczotki do 
sukien i kapeluszy, Nożyczki i Scyzoryki.

Parę tysięcy sztuk Krawatów różnych fasonów, 
zawsze na składzie, sztuka od kop. 20 i wyżej.

Perfumerje: angielskie, najsłynniejszej Fabryki Wie­
deńskiej: Tren Nuglisch et C-ie,oraz Laboratorjum che­
micznego i Warszawskie po cenach fabrycznych..

(.1—8) —10,789—
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Albumy do fotcgrafji oprawne w skórę, aksamit, 
perłową muszlę, drzewo rzeźbione,bawoli r<g szyldkret i 
kość słoniową, w cenie od kop. 85 do rs. 60 za sztukę. _

Albumy z muzyką w bogatych oprawach, na 20, 40 i
100 fotografii.

Albumy pamiątkowe do zapisywania.
klamki do fotografi z drzewa, brązu złoconego, skory, 

haselmusową, rameczki ozdobne kieszonkowe. Ceny ra­
mek od 10 top. do kilku rubli za sztukę.

Biżuterie damskie i męzkie: w najnowszych fasonach 
z nowego złota, jako to: Kolczyki, i Brosze, Medaljony 
i Broszki do fotograf] i, Łańcuszki do zegarków, 
Koljetki , Bransoletki, Porte-bukiety. Imitacje brylantów.

Biżuterie czarne i fantazyjne, dżetowe, bursztynowe, 
imitacje Korali, lawowe i gumowe. Spinki i spineczki zło­
cone, z kości słoniowej i zwyczajnej, oxidowane, imitacje 
brylantów, pereł i innych drogich kamieu w olbrzymiej 
kolekcji, Spinki do mankietów z literami na kości słonio­
wej i perłowej muszli. . . ,. „ ,.

i*ecessery podróżne damskie i męzkie, Necesserki 
damskie ozdobne z kaselmusu, skóry, Neceserki dla dzieci, 
od 60 kop. sztuka , . . . o . . „.

Szkatułki do robot z urządzeniem i puste, Szkatułki 
do rękawiczek, skórzane, z haselmusu i fornirowane, Szka­
tułki do zegarków, cukru, herbaty, tytoniu i cygar w wiel­
kim wyborze, oraz znaczna kolekcja Szkatułek muszlo- 
wych różnej wielkości, Koszyczków i Woreczków muszlo- 
w cli*Prawdziwe piankowe Cygarniczki od 45 kop. do
40 rs. sztuka. . .

Wachlarze z szyldkretu, kości słoniowej, jedwabiu, 
skóry, płótna (najświeższej mody) tarlatanu i drzewa, oraz 
wielki zapas wachlarzy balowych z bukietami.

Wyroby zbronzu złoconego i ciemnego: Eknto- 
ary, Lichtarze Popielniczki, Postumenty do zegarów i za­
pałek, Przyciski stołowe i ścienne. .

Szachy metalowe, kościane i z drzewa, Domino, 
Loteryjki, Marki do gier, Szachownice, Warcaby z kości 
i drzewa i t. p.__________________ _____________ ______

WYBÓR WIELKI. - CENY NIZKI E.-G A T U N KI WYBOROWE.

MWMoa ni twa
95 kopiejek 

za korzec Węgli Kamiennych, 
najlepszych marek zagranicznych, franko wagon stacja Warszawa Drogi Żel. War.-Wied.

Jest do sprzedania razem około 2500 korcy w całości lub w partjach niemniejszych jak 
po jednym wagonie,

Bliższa wiadomość w Kantorze W-go Jakóba Janasz, przy ulicy Żabiej, Nr 955. 
(2- 3) - 10,716 —

Cena Rop* «MD.
Filodor urządzony według nowego pomysłu Laboratorjum, stanowi najlepszy środek do 

wyniszczenia łupieży, oczyszcza głowę, wzmacnia włosy i nadaje im blask, nadając piękny 
pozór.—Dostać można w Rnskim Magazynie, przy ulicy Niecałej w domu JW. Witkowskie­
go, Tamże są ruskie wyroby bławatne, jako to: per kale, flanele, barchany i t. p.

(6-6) - 9472 —

"'Cjk Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że zaopatrzony został w róż- 
ne ruskie towary, a mianowicie: Herbatę, Cukier, Kawę, Samowary

■w?1 w różnych gatankses, Miednice, Tace, Groszek zielony, Buljon, Ma- 
ASh. karon włoski, Kawior Astrachański i inne różne towary i takowe sprzedaje 
wR, p0 cenach umiarkowanych (3—3) — 10,669 —

///////
__ Są do sprzedania.

Karetka mala podwójna <£3. 
na jednego i pa,P jjOł i, najnowszego fasonu, bardzo mało używana, oraz KOCZ z fordek- 
lem i Dwoje SANEK pojedyńczych Petersbtrgskich. jakoteżkilkanaście większych pa­
rokonnych, w Fabryce Powozów W. Bomatowskiego, Ulica Erywańska. Nr 106fia.
(2-3) jO,735 —

■etyli wązkie dywany z nowego włókna „Dżuga,“ uznane przaz St. Petersburgskie 
Towarzystwo Ekonomiczne jako najdogodniejsze co do mocy 1 praktyczności 
w dom o wem zastosowaniu, odznaczające się przytem gustowną powierzchownością i nader u- 
miarko wanemi cenami, bo od 25 kop. 1 wyżej, stosownie do gatunku za 1 łokieć, 
mający szzrokości 4,5 lub 6 ćwierci, nadeszły w wielkim wyborze do Kantoru Sa­
muela Loewenberga, przy ulicy Żabiej domu Nr 1 nowy, na dole w pawilonie, gdzie 
znajduje się wyłączną agentura tychże Chodników na całe Królestwo Polskie.— 
Kantor otwarty codziennie od godziny 9-ej rano do 6 po południu. Handlującym odstępuje się 
stosowny rabat (2 ~6) — 10-601 ~

NOWO OTWARTY SKŁAD
przy ulicy Podwale i Noico-Miejskiej w noioym bazarze

' przy jatkach

OD ŁUPIEŻY
Do wyniszczenia łupieży z głowy i dla wzmocnienia włosów, zaleca St. PetersburgskieChe 

tniczne Laboratorium.

Potrzebne są

PANNY
podręczne i do nauki, do szycia bielizny na 
maszynie. Wiadomość przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr 37 nowy, na 3-ciem piętrze 
od frontu, u Pani Szczecińskiej.

(1 21 10731 —

OSOBA,
w średnim wieku, wyższego wykształcenia, 
znająca specjalnie gospodarstwo kobiece, oraz 
kra»iecczyznę, z powodu nieprzewidzianych 
okoliczności, poszukje okowiązku w Warsza­
wie lub na prowincji, do zarządu domu, opie­
ki dzieci i t. p. zajęć. Osoby interesowane 
raczą zostawić adres w Redakcji „Kur. War.“ 
pod literami A. H. (1 — 1) —10756 —

- Wykwalifikowani Leśniczy i Kas- 
sjer znajdą miejsce, pierwszy od 1 Marca 
roku przyszłego, drugi zaraz, lecz żądaną jest 
kaucja od 500 do 1,000 rubli. Wiadomość 
przy ulicy Mazowieckiej Nr 1 nowy, miesz­
kania Nr 21, drugie p ętro od frontu; po­
między godziną trzecią a czwartą po połu­
dniu. (1 — 1) 10770-

wmiwm 
dla 

otwffl®. 
po cenach nizkich dotąd niepraktykowanycb, 
u Pika Optyka, ulica Miodowa. (1—6) —10765—

— Interes w biegu od lat dwudziestu 
przeszło, przynoszący do 25-ciu procent i wy­
żej netto, nie wymagający zbyt wiele specjal­
nych wiadomości, jest do odstąpienia, potrze­
bnym jast do tego Kapitał rsr. 10,000. 
Pragnący bliższych szczegółów niechaj nade- 
ślą swój adres listownie do drukarni „Kurje- 
ra Warszawskiego pod literami S. L.

(1 — 3) —10676 —

Kołnierz i Muwka 
jonatowe, mało używane, rs. 5, duży Koł­
nierz popielicowy rsebr. 5, okrycie duże sy- 
berynowe rs. 8, wszystko mało zniszczone. 
Ulica Elektoralna Nr 9 nowy. Strćż Jan wskaże. 
________________(1 — 1) -10764- 

Dwa Burnusy 
modne, nowe, tylko co kupione zagranicą, są 
do sprzedania prawie za połowę ceny, to jert 
po 18 rubli jeden, w Bazarze Merkurego, 
przy ulicy Senatorskiej obo Resursy Kupiec­
kiej.____________ (1 _ 1) -10777-

zje? Są do sprzedania młode Psy 
gatunku Pudle, prawdziwe białe, 

l^"****3? na Kłopot ulicy, Nr 13 nowy (miesz- 
11 kania Nr 5), pomiędzy godzinami: 

z rana od 9-tej do 12 tej, a po południu od 
6-tęj do 9 tej wieczorem, dowiedzieć się mo­
żna. (1 - 1) -10778-

SKUBTOWABOW
Żelaznych i Galanteryjnych 

ADOLFA LAZER 
pod znakiem „Pily‘% 

priy Mcy Długiej Nr 587 (nouy 21), 
w domu W-go Briinera.

Zawiadamia Szanowną Publiczność, JJWW. 
i WW. Obywateli miejskich, iż po długole- 
tniem doświadczeniu w fabrykach wyrobów 
żelaznych, od dnia 6 Grudnia r. b. otworzy­
łem Skład różnych Towarów Żelaznych i Ga­
lanteryjnych, sprowadzone z Paryża, Londy­
nu i innych miejsc zagranicznych: Polecając 
się przeto dobrocią wyrobów i ceną przystę­
pną, mam pewność, że zasłużę na względy 
Szanownej Publiczności. (1 — 3) —10761—

Sprzedaje się:
Salopa tnmakami podbita, kryta rypsem 

jedwabnym, Mufka i Kołnierz tumakowy; 
W ierzch na salopę z rypsu jedwabnego, 
zupełnie nowy, najnowszego fasonu; Algier- 
ka niedźwiadkami podbita, mało używana, i 
kilkadziesiąt funtów HERBATY najle­
pszej, prawdziwej Kiachtyńskiej, opakowanej 
w ołów i oplombowanej w paczkach 1 i l/2 
funtowych Rabat na Herba ie 25°/0 procent 
od ceny na etykiecie oznaczonej. Ulica Tam­
ka, Nr 13, mieszkania Nr 2, na parterze od 
frontu. (6- 6) -10248-

W" Jest do sprzedania: 
futro szopy, suknem szaraczkowem po­
kryte z peleryną za rs. 60; Bransoleta z bry­
lantami i emalją rs. 50; Zegarek ankier 
srebrny rs. 16; Spinek złotych z turkusami 
garnitur rs. 10; Kluczyk do zegarka; Wina 
szampańskiego i węgierskiego kilkanaście bu­
telek, sakiewka i rożek myśliwski. — Po­
wyższe przedmioty można nabyć w domu pod 
Nr. 5, ulica Piekarska, piętro 1-sze od godziny 
4-ej do 7-ej z południa. (3—3) — 10604—

JUTRO BASIUJUTRO Bilon
Tomaki bez wierzchu, zupełnie nowe jest 
do sprzedania. Ulica Krucza Nr 21, dom W-go 
Kułaka, mieszkania Nr 12. (1 — 3)—10755—

eMIIOWł 
do zabawy dziecinnych, które mogą 
służyć za piękny podarek na Gwiazdkę dla 
dzieci, dostać można w Fabryce wyrobów Sio- 
dlarskich i Rymarskich .1. Gideckiego, przy 
ulicy Długiej, w Hotelu Niemieckim Nr 584, 
po cenie fabrycznej; przyjmują się reperacje 
i obstalunki. (1 — 3) —10785 —



c iv —
Nowo otworzona 

Fabryka Cukrów, 
przy rogu ulic Leszno i Przejazd Nr 653/4. 
Na nadchodzące święta zaopatrzoną została 
w najnowsze i najlepsze gatunki różnych 
cukierków i czekolad oraz przyjmuje wszel­
kie zamówienia na torty, piramidy i t. p., 
z czem się poleca Szanownej Publiczności. 

(3—3) 10623- H. Niemann.

Człowiek opatrzony w dobre świadectwa, 
pragnie się zgodzić na Stróża lub Posła 
gacza w jakim zakładzie. W razie wymaga­
nia może złożyć Kaucji Rs. 50. Adressa upra­
sza złożyć w Kantorze Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego11 pod lit. J.S. (3 3)—10642 —

Rsr. 5,000.
Pięć tysięcy rubli potrzebne są 

zaraz, lub na Nowy-Rok na Dobra
Ziemskie mające Hypotekę w Warszawie i 
nieębciążone żadnym długiem oprócz Towa­
rzystwa Kredytowego. Ktoby miał summę 
taką do wypożyczenia bez pośr.dnictwa osób 
trzecich, niech nadeśle swój adres do Rządcy 
Hotelu Polskiego z oznaczeniem czasu, w któ­
rym interessowany ma się zgłosić dla bliż­
szego porozumienia się. (1 — 1) — 10784-

Summa Rs. 5,000 
żądana jest na hypotekę Domu wWar- 
szawie, na pryncypalnej. ulicy poło­

żonego. Bliższa wiadomość w Składzie Win 
Karola Lesisz, Krakowskie-PrzedmieścieNr 48, 
nowy, wprost Poczty. (1—3) - 10753—

KOLENDA
Za rsr. 1 kop. 50!

Szkatułki ozdobne zawierające: brul- 
jon, 12 kajetów glansowanych, w morę (1 o- 
zdobny); piórniczek stalek, pudełko pieczą­
tek, gumę, obsadkę, ołowck i scyzoryk o dwóch 
ostrzach dobre; papier listowy i koperty z cy­
frą, notes i kalendarzyk, po rs. 1 kop. 50. 
To samo w toaletce drewnianej z za­
meczkiem rs. 2. Toaletki z lustrem, ekry- 
tuarem i stosownym przyborem po rs. 3. 
Obok tego rozmaite gry, Łamigłówki i książ­
ki dla dzieci w Księgarni i Składzie Papieru 
Ł. SZYLERA, Nowy-Świat Nr 23 mię­
dzy Cmielną i Jerozolimską. (1—6) —10800 —

Pasta. Pana Blayn, i Pączków Sosny Morskiej.
W Paryżu w Aptece P. Blayn, ulica de 

Marche St. Honore, 7; w Warszawie w Skła­
dach Materjałów Aptecznych PP. Gallego i L. 
Spiessa. (9—32) — 9063 —

Dostawia w najlepszym gatunku

Węgiel Kamienny,
10 Korcy z odstawą Rs. 11. 

Wiadomość przy ulicy Kruczej, Nr 4, miesz­
kania Nr 17, w oficynie. 3 -3) -10320 —

■w najlepszym i smacznym gatunku, w cegieł­
kach, odleiałe, nadesłane, i w małej ilości 
sztuk kilko-funtowych, są do sprzedania po 
Kop. 227/a ia Ulica Żórawia. Nr 1 do 

mu nowy, Nr 7 mieszkania, na dole.
(2-2) -10.'82 -

Jest do sprzedania około 500 cetnarów

Koniczyny czerwonej,
pogodnie zebranej.

Wiadomość w Składzie Szkła Augusta
Herman, Krakowskie-Przedmieście, wprost 
Zjazdu. Próba i warunki w tymże składzie.

(2-3) - 10726-

KAWIORU 
świeżego mało solonego, 
nadszedł transport do składów

J. KUCHARKINA, 
przy ulicy Nowy-Świat, Nr 57, i za Żelazną- 

Bramą, w Gościnnym Dworze, pod Nr 1. 
____________ (2 6)_______________ 10713- 

WNowem Mieście, za Modlinem, 
jest do sprzedania

Ogród fruktowy,
z drzewami dużemi, rodzącemi, wraz z Dom­
kiem mieszkalnym i pół dziesiatyną (jedną 
morgą) gruntu w polu; wszystko za cenę 525 
13. Wiadomość na miejscu u Jakóba, Sawic­
kiego. —3) —9780 —

Portret ś. p. Księżnej Zając ze k, 
pędzla znanego malarza Grassi, który dziś 
zajmować może miejsce nie jako portret, lecz 
jako dzieło sławnego artysty w każdej galerji 
obrazów, jest do zbycia za bardzo umiarko­
waną cenę. Obejrzeć go można codziennie 
pr:y ulicy Złotej, Nr 16, mieszkania Nr 7.

(2-3) __________ - 10709-
Potrzebnym jest zaraz lub od Nowego Roku 

na prowincję,

Nauczyciel
w latach podeszłych, do dwóch chłopców od 
10 do 12 lat mających. O warunkach dowie­
dzieć się można: Ulica Aleksandrja, Nr 15 
domu, mieszkania Nr 9, między godziną 3 i 5 
popołudniu. (3—3) —10652 —

Zajmująca się rekomendowaniem 

Nauczycieli i Nauczycielek, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nr 79, 
wprost Kościoła Ś-tejAnny. — Czaplińska.

PARYŻANKA 
zwyższemwyksz ałceniem, życiy sobie udzielać 
Lekcji za mieszkanie i stół. (3 3)—10692— 
a, Do dwóch Dziewczynek (4 i 6 lat), w do­

mu ruskim, potrz bna jest zaraz BONA, 
mówiąca po niemiecku i po francuzku, lub 
jednym z tych języków i koniecznie po 
rusku, obznajmiona z robotami ręcznemi i 
zarządem domu. Ulica Bracka, Nr 13 nowy, 
mieszkania Nr 7. (2—3) — lg05—.

PASTA I STOP
Nafó p. Delangrenier

w Paryżu. Richelieu, 26.
w Warszawie w Składach materiałów aptecz­
nych PP. Gallego i Spiessa, w Wilnie w Ap­
tece P. Chróścickiego. (4 —16) —9060— 

Wft 

Cietrzewi, <■ łuszczy
i Kuropatw,

nadszedł znaczny transport do składu 

J. KUCHARKINA, 
Nowy-Świat. Nr 57. 

__________________(2 6) -10714 -

Żona byłego Urzędnika, 
pozbawiona wszelkich funduszów do utrzy- 
rmnia pragnie udzielać lekcji robót wszelkie­
go rodzaju jako to: szycia bielizny, haftu, 
szydełkową robotą siatki, paciorkową, krzy­
żową, pelami, w czem jest dobrze uzdatnioną. 
I to za nader przystępną cenę 15 kopiejek 
za godzinę. Oraz obowiązuje się sama robić 
przez tę godzinę na korzyść uczennicy, co- 
kolw.ek Rodzice takowej zażądają. Żądają­
ce osoby raczą się zgłosić do Redakcji Kur­
jera pod adresem Z. J.

(3-3) —10606—

u <■. Gerlacha, 
Mechanika i Optyka, 

obok Poczty, na Krakow.-Przedm., Nr 21. 
_________________ (4-16) —10576—

Jest do sprzedania za bardzo umiarkowa­
ną cenę zaraz lub Nowego Roku, Restau­
racja z Zakładem Piwa Bawarskiego, 
przy pryncypalnej ulicy, w miej scu gdzie za­
kład ten dobrze procentuje. Bliższą wiado­
mość powziąść można w Składzie Win i To­
warów Kolonialnych T. Cichockiego i J. Pur- 
wina, ulica Długa, Nr 489B (nowy 19). 
________________ (3-3)________—10609—

Bardzo ważna wiadomość!!!
Dla W W. Panów: Cukierników, Piekarzy, 

Piernikarzy, Właścicieli Gorzelni, Piwowarów, 
przytem Zakładów Parowych Młynów, podej­
muję się budować wszelkie roboty Zduńskie, 
jako to: Kotły parowe, Lasy do suszenia sło­
du, Piece parowe, Kalorifery, Piece francuz- 
kie, kaflane, i Kuchnie z wszelką akuratno- 
ścią wykończam.

Wiadomość powziąść można przy ulicy Pań­
skiej, Nr 54 nowy. A. Goldmar.

(2-6)- 10720 -

domu przy ulicy Ma- 
rjensztat pod Nrem 26476c, 
na pierwszem piętrze, Nr 8 

jŁjJŁ * ’w- mieszkania, z bramy na pra­
wo, są Meble bardzo eleganckie, Obrazy, 
Lustra i inne przedmioty, z wolnej ręki do 
sprzedania, które każdego czasu widzieć 
można. (3- 3) —10641—

1 , M I
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’łlfSYBI 
srtEssŁ

na jest etykietą i kapslą metalową z firmą zakładu.

TEGOROCZNY PRAWDZIE 
i nader przyjemny w smahu

oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, zale­
cany przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do Skła du 
Aptecznego

ŁfflW SfflSSl
przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Św. Andrzeja, 
na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, oraz we wszyst­
kich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa i Królestwa po 
cenach stałych, na rok bieżący znacznie zniżonych.

NB. Dla uniknięcia naśladowali, każda flaszka opatrzo- 
’ . " ... (4 0) - 10,075 -

Do wynajęcia każdego czasu SKLEP duży z Pokojem, 
oraz z Piwnicami. Może być na Zakład Fryzjerski, Rękawiczniczy, Magazyn Mód, Ubiorów 
męzkich i damikich, Obówie damskie i męzkie i t. p., na Nowym-Świe< je, obok Kopern’ka 
w domu Zarządu Wojennego, b. Zamoyskiego Nr 1245. Ktoby sobie życzył mniejszy Sklep' 
to podług życzeń ten sam sklep można przegrodzić na dwa małe sklepy. Wiadomość na 
miejscu u Rządcy domu, lub u Głównego dzierżawcy tegoż domu P. Wiesel, przy ulicy E- 
lektoralnej, Nr 776. Tamże można się poinformować o dzierżawie Bufetu z kompletnem u- 
rządzeniem w łaźni Zdanowicza. (4—6) — 10,457 —

PAPIER FAYARD I BLAYN $
Charta Chemica du Codex. <

Trąbki tego papieru całe, kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpi- 
sem ,;Fayard et Blayn. •* Papier ten zalecany jest od lat 30 przez najznakomitszych w 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Merry. 40. W Warszawie & 
w Składach Mate jałów Aptecznych PP. Ferd. Aug. Gallego, Ludwika Spiessa i Mro- > 
zowskiego. (6-24) _ yjog _ £

Cukierków, Czekolady i Musztardy,
F. SCHENUAR, 

przy ulicy Leszno, Nr 655, nowy 4, 
(obok Sklepu W-go Leona Krupeckiego), 

poleca Szanownej Publiczności Wyroby swoje, 
znańe już z dobroci i przystępnej ceny.

(2—3) —10701-

S. Istre, w swej pracowni Strojów 
i Sukien damskich, przy ulicy Krakow- 
skte-Przedmieście, w domu Przechodnim 
Roeslera, Nr 85, na pierwszem piętrze,, 
wejście z s:eni, gdiie Sklep W-go Kru­
peckiego.

Przysposobiła na obecną porę, mogące 
służyć na Gwiazdkę: Kapelusz?, Kaptur­
ki, Czepeczki na kazden wiek, Negliżyki, 
Stroiki, Kołnierze i Kokardy, przyjmuje 
Suknie, Okrycia, Wierzchy do futer wy­
konywa starannie. Cena umiarkowana.

(2-3) - 10.727 -

mw» wira
Dostać można w Warszawie w Składach ma" 

terjałów aptecznych PP. Gallego, MrozoW 
skiego i Ludwika Spiessa. (7—28) — 9059 — 

W Owczarni Zarodowej Cie­
lądz pod Rawą, są na sprzedaż 

BABANT
czystej krwi Elektoral-Negretti. Cena wełny 
za cetnar 132 funtowy i 5% pa brak w r. 1870, 
talarów 131; zaś w r. 1871 talarów 124. Wy­
datek 2 funty 24 łuty w przecięciu gromady. 
(2-3) —10647— Władysław Wolff.

Do sprzedania za Rs. 100,

A 1 g 1 e r k a
Elkami damskiemi podszyta. 

Wiadomość u Stróżki w domu Nr 16, ulica 
Freta szeroka. (2 -3) —10616—

Futro Tumaki,
w ładnym kolorze, przysłane do sprzedania 
bez pokrycia. Wiadomość: Nowy-Świat, Nr 39. 
Stróż wskaże do Lokaja Łukasza upoważnio- 
nego do sprzedaży.______ (2-3) -10631 -

W miesiącu Listopadzie w mieście Stawi­
sku niewiadomym sposobem zaginęły nastę­
pujące

WEKSLE:
1) na rs. 80 w dniu 17 Stycznia Berka Funk;
2) ua rs. 200 w dniu 2 Lutego r. b. przez 
Arona Denenburg; 3) na rs. 200 w dniu 17 
Lutego przez Jezka Winek; 4) na rs. 150 
w dniu 5 Lutego r. b. przez Lajbki Rąbino- 
wicz; 5) na rs. 300 w dnia 29 Stycznia r. b. 
przez Izraela Izberg na zlecenie Chuzzy Hi­
lary wystawionych. O czem uprasza się Zna­
lazcy do oddania powyższemu Chuny Hilary 
w mieście Stawiskach zamieszkałemu. Za­
razem zastrzega się aby nikt takowych nie 
nabywał, gdyż stosowne zastrzeżenia gdzie 
należało poczyniono. (1—3) —10772 —

na dwie Osób, jedna na kołach, druga na sa­
niach pod Nrem 1284, u Stróża wiadomość 
w godzinach po południowych, to jest: od go­
dziny 2-ej. (1 - 3/ —10757—

Do sprzedania:
Mały garnitur Mebli maho­

niowych ceratą kryty, Zwier­
ciadło modne w takichże ra­

mach, Maszyna do szycia mało używana. 
Wszystko za przystępną cenę. Ulica Widok, 
Nr 1 nowy, piętro 3 cie, mieszkania Nr 23. 
__________ _______ (3 3) -10619 —

składający się z dwóch dużych Pokoi od fron­
tu, na dole, z Kuchnią, Piwnicą, Drwalmą i 
Górą, przy ulicy Chłodnej pod Nr 35, do wy­
najęcia od Nowego Roku. Rocznie Rs. 108 
Wiadomość u Gospodarza. (3-31—10610 —

W domu przy ulicy Niecałej Nr 3, jest 
obecnie do wynajęcia
iwum 

umeblowane, frzy Pokoje z przedpokjem. 
wiadomość na miejscu. (1 — 3) —10768-

Zeszłej Niedzieli, 3-go b. m., po południu, 
zgubioną została czarna TEKA, w której 
znajdowały się pisane Nuty na dwa fortepia­
ny. Uczciwy Znalazca zechce takowe oddać 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego.**

(2-2) —10707 —
W dniu 7-ym b. m., z powozu stojącego 

przed Piekarnią na ulicy Leszno, skradziono 
Cukiernicę srebrną, osmio-kantową..

Uprasza się PP. Złotników i Jubilerów o- 
zwrócenie nań swojej uwag!, i w razie wy­
krycia tej kradzieży, o łaskawe zawiadomie­
nie do Właściciela domu Nr 1513, przy ulicy 
Złotej, za nagrodą Rs. 3. (2- 3) -10715 -

Przechodząc z za Żelazuej-Bra- 
my, Zimną ulicą na Elektoralną, 
zgubiono tuzin Rękawiczek,, 
do szycia. Znalazca raczy łaska­

wie zwrócić takowe poszkodowanej, do domu 
Nr 888, przy ulicy Białej, pod Nr 4 mieszka­
nia za nagrodą, jaka żądaną będzie.- 10788

Dnia 7-go b. m.. pomiędzy godziną 8-mą 
a 9-tą z raua, w przejściu z ulicy Oboźnej u- 
licami aż do Magistratu, zgubione zostały 
Notatki i Papiery, w tych Dwie Ksią­
żeczki legitymacyjne na imię Stawiń­
skiego Józefa, LamLudwika, a także Patent 
na 1870 r., za rs. 2 kop. 50, i Pieniędzmi 
6 rubli, Scyzoryk i Cygarniczka. Ła­
skawy Znalazca przez wzgląd, że Książeczka 
z Patentem i Pieniądze nie były własnością 
poszkodowanego, zechce zostawić, jeżeli nie 
pieniądze, to chociaż Papiery, w Redakcji: 
„Kurjera Warszawskiego.*1 (2-3) —10719 —

Przybłąkał się

PIES, Wyżeł.
Właściciel, za zwrotem kosztów,, 

może go odebrsć pod Nr 2701, ulica Dobra, 
2-gie piętro, Nr 5 mieszkania.

(1-3) —10801 —

W OruMiu-ju Kuij.ra W«frMWdue«o*—OB. I«tr»lny, Nr 473*.— flawyp®®.


